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Zapomnianą nieco, kwestyę czeską, wypro- 
wadziła znów na pole zapasów dziennikarskich 
śmierć Cesarza Ferdynanda I., który przed 
czterdziestą laty, według zwyczaju swych przod- 
ków, dał się koronować na Hradszynie koro- 
ną <św. Wacława. Nieposiadały się z oburzenie 
dzienniki centralistyczne wiedeńskie, że Czes: 
objtwiałń głęboki żal po zgonie swego króla, 
który ustąpiwszy z tronu i porzuciwszy na 
zawsze Wiedeń, w Pradze przepędził 27 lat 
i w.królewskim zamku dokonał żywota. Dzien- 
niki wiedeńskie umieją z policyjnym zmysłem 
przestrzegać, jeśli im to dogodne, lojalności ; 
nierozumieją wcale przywiązania dynastyczne- 
go, Lojalność, to straszne słowo w znaczeniu 
jakie: mu dają dzienniki centralistyczne, bywa 
bronią każdej reakcyi, narzędziem do krępo- 
watfia' wszelkiego samodzielnego objawu, a nie 
odrogi się ani do wierności dla państwa, ani 
do przywiązania dla monarchy, tylko wyraża 
bezwzględną uległość każdorazowemu rządowi, 
poddanie się*bezwarunkowe bądź to kapryso- 
wi despotycznej władzy, bądź też gorszym je- 
szcze wybrykom bardziej despotycznej większo- 
ści. parlamentarnej. Ztąd też to pochodzi, że 
za, Meternichów i Bachów, pod tym hasłem 
„lojalność“ odpychano ludy rakuskie od tro- 
nu i osłabiano węzły jedności państwa. Nie- 
lojaliem było bowiem wszystko, co się ugiąć 
niechciało. Podobnie i dziś lojalność znaczy 
abdykacyę przed stronnictwem centralisty- 
cznem, przyjęcie za dogmat litery konstytu- 
wół poddanie się na łaskę i niełaskę Reichs- 
rathu. 


Z tego też stanowiska zgorszono się nie- 
zmiernie, że Czesi, co się trzymają zdala od 
konstytucyi i Rady państwa, objawili swe dy- 
nastyczne uczncią i swoje przywiązanie do na- 
rodowej tradycyi, do tego godła niepodległo- 
ści wyniesionego z historyi, jakim jest berło 
i korona św. Wacława. Wiadomo, że pier- 
wszym postulatem deklarantów czeskich, było 
pragnienie, aby Cesarz Franciszek Józef koro- 
nował się na króla czeskiego. Okoliczność, że 
żył jeszcze Cesarz Ferdynand, nie mogła tu 
być przeszkodą, albowiem abdykacya dotyczy- 
ła wszystkich krajów i tytułów połączonych 
z koroną cesarską. Mógł się przeto Cesarz 
Franciszek Józef za życia swego poprzednika 
koronować w Pradze, jak się koronował w 
Peszcie. Mimo to jednak rzeczą naturalną jest, 
że Śmierć Ferdynanda I, przypomniała zanie- 
chany dotąd obrzęd koronacyjny, i że naród 
czeski pragnął uczcić w zmarłym monarsze 
swojego króla; mogą tego nierozumieć dzien- 
niki wiedeńskie, bo to nie należy do lojalno- 
ści, to już objaw głęboko wkorzenionych u- 
czuć: dynastycznych i tego cobyśmy nazwali 
„legitymizmem ludowym“. 

Nie wchodzimy w pytanie, czy obecna chwi- 
la okazuje się sposobną do dopełnienia aktu 
koronacyjnego w Pradze; to pewna, że miał- 
by on. wielką doniosłość nie tylko pod wzglę- 
dem stosunków wewnętrznych, ale także pod 


Część literacko-artystyczna. 


Z LITERATURY. 


Powieść illustrowana. — Ołówek Kossaka, podr natchnieniem 
muzy narodowej. -- Zasługi pism illustrowanych war- 
szawskich, tak pod względem artystycznym, literackim 
jak ekonomicznym. 


W tych dniach nkazsła cię typogeeficzna osobli- 
wość: powieść Buffszyńskiego (Bodzantowicz) Za- 
wsze oni w ogromnym formacie, na przepysznym 
papierze, pięknym drukiem ze wszystkiemi wymy- 

ami estetycznej elegancyi: juk ozerwone tytuły, 
obwódki, ozdobne inicyały, cul de lampe, i drzewo- 
ryty ryloa francuskiego artysty podług kompozycji 
Kossaka, którego talentowi najlepiej odpowiada? 
przedmiot, zapowiadzjący o Pułaskim i o Korfe- 
deratach; © Kościuszce i racławiokich rycerzach — 

o tem życiu domowem i bejowem usszej 
szlachty, co sobie przypomniała, że jej nieprzysta- 
ło nieheroicznie zamknąć swego dłogiego rycersko- 
ziemiańskiego żywota, Śmiercią w szlafmycy i pod 
pierzyną. Któż lepiej od niego mógł ołówkiem opo- 
włedzioć tą naszą Iliadę i Odysseyę, złączone w jo- 
deg epopeję? zrozumieć i wydać co sę działo pod 
aiaa kapota, i pod łosiowym. káftanem? Co pod 
raka 98% i mundurem narodowca; oo pod kusym 
sliema i czapką ułańską ze słońcem napoleoń- 
re ? Jest to powieść. snojąca się jak srebrna nić 
pe Jan. labiryntach upokorzeń i porywów, nicoświ 
dła ax = upadków i nagłych tryumfów — niby sen 
iugi, Niespokojny, gorączkowy, mejący chwile wiel- 
kich przesudzęś ; ‘igi 
p tk zeń, które znowu jak sen mijają. 

Wszystko to nastręcznło temiata ponętne dlear- 
tysty; który umiał przyswoić sobie ten świat hero- 
iczno - dÓŃÓWEJ poezşi, świat, który zepchnięto 
z wyżyn swoich, wpierw nim go zãołsno zastąpić 
czem lunem -—- ŚWiat pamiętników Soplicy, Pane 
Tadeusza, i gawęd Pola. Kogsak zna go najlepiej, 
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względem stanowiska Austryi na zewnątrz. 
Koronacya nie wymaga zmiany konstytncyi, bo 
prawa domu Habsburgów są starsze od ustaw 
grudniowych i bezpośrednich wyborów; żadne- 
mi też zmianami konstytucyjnemi nie mogą 
być krępowane, ani od nich zależne.. Wszak | 
Cesarz Ferdynand nie przywrócił wszystkich 
praw sankcyą pragmatyczną zastrzeżonych 
przywdziewając koronę św. Szczepana i Św. 
Wacława. Ze stanowiska przeto konstytucyj- 
nego nie przeciw temu aktowi zarzucićby nie 
można, bo on zawisł całkowicie od woli mo- 
narchy i jest atrybucyą wyłączną korony. Z in- 
nej strony również zdaje się pewnem, że jeśli 
jaki wpływ mógłby przejednać prawno-polity- 
czną opozycyę czeską, jeśli po długich latach 
wytrwania, znoszonego ucisku i walki” polity- 
cznej utrzymał się jeszcze jakiś pomost, po 
którym przejśćby można stopniowo do Bgody, 
to nim byłaby jedynie koronacya. Ztąd też 
pochodzi. oburzenie dzienników wiedeńskich — 
inde irae! 

W stosunkach wewnętrznych stronnictw cze- 
skich, coraz większemu ulegających rozdarciu, 
akt koronacyjny byłby zbawiennego dla naro- 
du i państwa wpływu, uśmierzyłby bowiem 
nieprzejednaną opozycyę, podniósłby uczucia 
dynastyczne i zbliżył do tronu żywioły zacho- 
wawcze, bardziej niż gdziekolwiek przejęte pa- 
tryotyzmem austryackim. Dziwna bowiem od 
lat dziesięciu odbywa się gra rządu z Qze- 
chami. Arystokracya najbardziej zespolona z 
trońem, więcej austryacka niż czeska, licząca 
w gronie swoim pierwszorzędnych mężów sta- 
nu, znalazła się pchniętą wraz z masami przy- 
wiązanego do monarchy ludu, w skrajną opo- 
zycyę. Przeciwnie stronnictwa przesiąknięte 
nienawiścią do Austryi, czy to ulegający pruso- 
filizmowi, tak zwani Deutsch Böhmen, czy też 
husytyzmem przejęci młodoczesi, działający na 
rzecz nihilistycznego panslawizmu, są protego- 
wani i kokietowani. 


Nie będziemy dalej rozbierać następstw, ja- 
kieby koronacya za sobą pociągnęła, bo oczy- 
wiście zmora ugody, pojawiająca się za nią, 
obudza czujność centralistów ; dodajmy tylko, 
że byłby to jedyny wstęp do uregulowania a 
normalnych stosunków tego koronnego kraju, 
bez poruszenia namiętności narodowych, gdyż 
korona Św. Wacława i podstawa sankcyi pra- 
gmatycznej wprowadza kwestyę czeską w ko- 
lej historyczno -dynastyczną, a chroni od nie- 
bezpiecznych sporów narodowych i dążeń szcze- 
powych. 

Wreszcie skoro zapuściliśmy się już w tę 
niezbyt prawdopodobną na dzisiaj ewentnal- 
ność, powiedzmy, że koronacya cesarza Fran- 
ciszka Józefa w Pradze, byłaby wypadkiem 
wysokiego znaczenia w dzisiejszem położeniu 
Austryi wobec sąsiednich mocarstw. Zaznaczy- 
liśmy przed kilkoma dniami urok najstarszej 
dynastyi jaki się objawił na korzyść polityki 
austryackiej przy pogrzebie cesarza Ferdynan- 
da; nie mniejsze wrażenie wzbudziłby obchód 
koronacyjny w starej czeskiej stolicy ze Śre- 
dniowiecznym majestatem odbyty. Któż nie wi- 


ukochał go, i swobodzie w nim się obraca — o- 
iówkiem opowiada dalej powieść swoich poprzedni 
ków, unaoczninjąc odświeża tradycyę. Nikt też nie 
mógł lepiej od niego wykonać illustrecyj do powie 
Ści Suffozyńskiego, tak zgodnej z jego usposobie- 
niem, tak się naginsjącej do jego talentu. Jeżeli 
Doré, nim wziął się do illustrowania Doa;- Quixo- 
ta, tej nejznamienitzej z kreacyj swoich, wprzódy 
zwiedził Hiszpanię, studiował jej lud, jego obycza- 
je, tradycye i pamiątki, mieszkania, ubiory itd. to 
io Kossaku można mniej więcej to samo porie- 
dzieć, że od samego początku swego artystycznego 
zawodu kochał się w przedmiotach przypominają- 
cych niedawną, a już tak od ternźniejszości od- 
miepną przeszłość. Studyując ją, poznał histocy- 
czną Polskę i jej ducha. To, co Wincenty Pol zem- 
knął w kilku wierszach: 


Tam na wzgórzu dwór wesoły: 
Te rozłogi i te gaje, 
Te klasztory i kościoły, 
I przeczyste te ruczaje 
To świat tobie wierny, Śliczny, 
To nasz polski grunt klasyczny — 


stało się muzą, natchnieniem malarza. 

O samej powieści: Zawsze oni, nioi jeszcze nie- 
możemy powiedzieć — jest to bowiem dzieło nie- 
wydane, a już pierwszemu wstępowi jego na świat, 
towarzyszą wszystkie przepychy edytorskie, które je 
robią zbyt korztownem, aby mogło stać się popu- 
larnem. W każdym razie odźnaczenie, poprzedza 
uznanie. Znając jednak autora z innych jego po- 
wieści, pewni jesteśmy, ze powieść Zawsze Oni 
znajdzie miejsce pomiędzy najulubieńszemi płodami 
naszej‘ literatury. Dotąd wyszło dwa jej rozdziały, 
z których można dobrze wróżyć © następnych; : ev 

leonem. Niebrak tu jeszcze i poetycznej illu- 
stracyi; Kossak rysował sceny; Win Pol ido 
każdego rozdziału dodał poetyczny nagłówek, co 
zapewue tak-się odbywało, jak przedstawia tytuło- 
wą rycina, na której widzimy Wincentego Pola, już 


ociemniałego, jak słucha powieści, czytanej mu przez tryumf u. 


dzi ważności Czech, jako przedniego szańca i 
bramy. Austryi, a klucza do Niemiec, któż 
niedostrzega, że jak w przeszłości na polach 
czeskich rozstrygały się najważniejsze starcia 
państw, tak i w przyszłości tutaj grawitują 
prądy polityki szczepowej wielkich militarnych 
aglomeratów. Wobec takich zapowiedzi za- 
twierdzenie historycznego prawa domu Hab- 
sburskiego, odnowienie sojuszu z ludem choćby 
tylko za pomocą uroczystości koronacyjnej, 
wzmocnióćby musiało stanowisko Austryi wobec 
potężnych mocarzy i dodać jej blasku w chwili, 
kiedy wszystko zaćmić w Europie pragnęłaby 
polityka ciągłych aneksyj i walki cywilizacyj- 
nej kierowana z Varzinu. 
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Wiedeń 9 lipca. 


(R.) Tak wielką jest posucha na polu polity- 
cznem, że nieszczęśliwy wypadek na kolsi zacho- 
driej, jaki spotkał „pociąg pospieszny, którym je- 
chał do Karleruhe niemiecki następca tronu, stał 
się przedmiotem artykułów wstępnych w dzienni- 
kach tutejszych. Wypadek tan.w samej rzeczy jest 
aroyprzykrem zdarzeniem, które najbardziej . do- 
tknęło N. Pana, i spowoduje bardzo energiczne 
śledztwo. Lecz podobne. zetknięcie się pociągów 
kolei żelaznej nie należy do wypadków nadzwyczaj 
nych i nie staje się ksrygodniejązem ani jaskra 
wszem z gowadu obaoności tak dostojnej osoby w 
jednymz wagonów. Tleżtn razy już większa katastrof: 
spotykała angielskie koleje również w chwili, kiedy 
członkowie rodziny Królewskiej znajdowali się w 
nociągu. Największa pilność i energia nia zdoła 
ochronić kolei przed takiemi wypadkami, a skoro 
aą one możshne, nie należy poruszać od razu nie- 
ba i ziemi, choć wypadek apntkał gościa N. Pang. 
Nie mamy powedu bronić kolei zachodniej, ole nie 
pojmujemy całego hałasu przeciw tejże kolei z po- 
wodu wypadku onegdejszego, tak wielce przykre 
go i ubolewania godnego. Niewątpimy, ża nsjłego- 
dniej ocenił to nieszczęście sam Oesarzewicz nie- 
miecki, lubo był narażonym na niebezpieczeństwo. 

Również wielkiej posuchy politycznej świade- 
otwem jest list berlińskiego korespondenta do Ti- 
mes, htóry teraz odbywa podróż po całej prasie 


przeważnie 


przy rokowaniach z Przedlitawią nie miała zadania 
wpłynąć 
gabinet e 
w Węgrzech liczyć na popularność i dobre wybory. 


ji» Niedziela. 
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jest dość wysokiem, zniża po części znaczenie tak | sku. Wszelkie inne uwagi krakowskiej gazety za- 
małego agio od srebra. Zbliża się chwila, kiedy | sługiwały by znsjdować się w tutejszym Dzien- 
bilety bankowe—jako wygodniejszy środek obie-|niku i poważnie na nie odpowiadać nie można. 
gowy — uzyskają, jak w Prusiech i w Francyi ma-| Czas n. p. mówi, że sprawa 
łe agio. Zjawisko to jest wynikiem zbiegu okoli- 
czności, zwłaszcza taniości srebra va całym targu |ciż sami posłowie przedstawiali w Sejmie. Zdaniem 
europejskim. Przywrócenie waluty srebrnej byłoby | Qzasu, protest posłów mniejszej posiadłości „prze- 
tóraz rzeczą bardzo łatwą, lecz dopiero zniknię- | chodzi nawet w miarę "przyzwoitości podbu- 
oje agia od złota postawiłoby Austryę pod wzgię- |rza przeciw sejmowi, uwłacza reprezen- 
dem finansowym na równi z pierwszorzdnemi pań |tacyi, i jako taki kwalifikuje się przed kratki S4- 
stwami, które bie znają różnicy między monet. | dowe*. — Zasługujeż więc tak stronniczy zarzut na 
brzęczącą a papierową. odpowiedź?*... 

Okoliczność, że tak zwaną historyczna szlacht Powtórzyliśmy dosłownie wrzekomą obronę tego 
czeska nis uczestniczyła w obchodzie nogrzebowyw |dckumentu przez jedynego rzecznika jaki 
zwłok á. p. Casnrza Ferdynanda w Wiedniu, za- |da, to 
pisang została z pswnym naciskiem przez parę |że bronić go wie 


można i słusznie pisze Słowo, że 
dzienników wiedeńskich, jako dowód, że szlachta | zarzuty nasze nie zasłużyły sobie 


na odpowiedź 


kiej ciągle mówi i pisze. Presse i Tagblatt oraz i|wiedzenia. Z dziurawego nie È 
Deutsche Ztg poczytały to za demonstracyę poli- RUER G TRE i 
tyczną. Zapatrywanie to odpiera dzisiejszy Vater. | Dyrektor telegrafów rządowych dla Galicyi mia- 
land, zowiąc zachowanie się wspomnionych pism | nował oficyałami telegrafów chczasowych aby- 
po prostu denuncyscyą i usprawiedliwisjąc nie | stentów Jaliana Milskiego w Tarnopolu, Edwar- 
obscność szlachty czeskiej ra w bz w Wiedniu fda Teplego w Krakowie, krzy, ra= racki e- 
udziałem jej na pogrzebie w ze. Z tem wszyst |wicza w Pagie i Mikołaja Rumi jowskie- 
kiem lepiejby była uczyniła szlachta czeska, obs- |go w Krakowie, dalój i ido- 
cna w Wiedniu, gdyby się była pokazała pa po- |tychczasowych elewów wa Glińskiego 
grzebie. w Krakowie, Stanisława Serwatowskiego w 
O majątku, jaki pozostawił zmarły cesarz Fer- | Krakowie, Emila Juzyczyńskiego we Lwowie 
dynsnd, najrozmsitsze krążą wersye. Czytaliśm; |i Maryana Jastrzębskiego w Krakowie. 
już o 60 do 100 milionach, nawet o 150 milionach, M 
dziś zaś niby „z bardzo dobrego źródła“ zapewnia| N. Pan polecił przenieść starszego lekarza szta+ 
jeden z dzienników, że cały majątek nie przenos | bowego Dra Maurycego Bartla, przełożonego 
35 milionów, z których połowa w papierach, + |szpitala zsłogowego we Liwowie w tym samym cha- 
druga połowa w dobrach (około 60,000 morgów.) |rakterze ĉo Wiednia, lekarza zaś sztabowego Dra 


go tezami, w tym samym charakterze do 


do Krakowa. 


Kraków 10. lipca. Do późnego wieczors| -N. Pan zezwolił na przeniesienie konsula su- 
trwało wczoraj skrutynium wyborów koła 1go, sl- |stryackiego w Galaczu Karola Kwiatkowskie- 
bowiem na 1050 wyborców głosowało 501, udział|go do Trebizondy jako kierownika tamtejs 
może był najżywszy w porównaniu zinnemi' ko- | konsulatu jeneralnego. j 
fami. pm 

Wybrani zostali pp. Dr. Józef Majer 457, Dr] N. Pan nadał radcy sądu kraj. w Przemyślu 
Maksymilian Zatorski 445, Dr Andrzćj Ry-| Wiktorowi Sellyeyowi tytuł i charakter radcy 
dzowski 412, Dr Julian Dunajewski 408, X. |sądu wyższego, a to z powodu przeniesienia go na 
Walerysn Serwutowski 347, Konrad Wentzei|własną jego prośbę wstały stan spoczynku i uzna- 
343, Teodor Baranowski 332, Dr Edward Kor |jąc jego długoletnią, zawsze obowiązkom wierną i 


propinacyjna 
wioną jest w proteście całkiem inaczej (!) jak: ją * 


jest przez Slowo. Najlepszym to dowodem, 


czeska nie poczuwa się do owej lojalności, o ja- |tych, którzy pic na swoją ie ua) nie |mają do po-* 
a. 


Arcyksiążę Jan Salwator jutro wieczorem wrace | Antoniego Heina, przłożonego szpitalu załogowe- - 


czyński 319, Stefan Muczkowski 301, Ale- 
ksander Szukiewicz 284, Dr Władysław Li- 
sowski 272, Dr Wiktor Kopff 228 głosami. 


ści przeciw zapadłej uchwale większości sejmowej. 
wypowie swoje zdanie bezstronnie. Tymczasem 
zawiedliśmy się w naszych oczekiwani Krako- 


siedzącego obok Suffozyńskiego. Po każdym prze- 


czytanym  rozdzisle, poeta improwizował odpowie- 
dvie do treści godło. Rycina wykonana, pięknym zyl- 
cem rodaka naszego p. Szrettera w Paryżu, podług 
rysunku Kossaka, może się minęła cokolwiek z wy- 
razem teerzy poety, w której więcej nierównie by- 
ło słodyczy. Mimo tego dość jest uchwycone po- 
dobieństwo tat poety, jak autora powieści. 

Pau Żupański, wydawca tego wapaniałego dzio- 
ła, na które zapewne wyłożył ngromue koszta, przy- 
rzeka ukończyć ja w tym jeszyze rokn, co tem wię- 
kszą będzie zachętą dla przedpłacicieli, Nasze mo- 
żniejsze domy powinnyby prenumerować z podwój- 
nego względu, raz, że powieść ta wiąże się z tom, 
co moża się liczyć do najdroższych rodzinnych pa. 
miątek, potem, że godzi się, a nawet jest obowią- 
zkiem wsparcie przedsięwzięda, tok zaszozytnie re- 
komendujące nasze strony cobrego smaku, wobec 
cudzoziemców, którzy ujrzawszy taką książkę, nie 
nowiedzią, że Polska to Bae'enland; wreszcie tego 
rodzaju publikacya wychodzi po za obręb zwykłej 
książki jest czemó wiącej, b» dziełem sztuki. 
A przecież u nas dziś, na paządku dziennym, stoi 
protekoya dla sztuki. 3 AEn i 

Z tej materyi o illustrovanej powieści, jeden 
krok tylko, aby coś powiedzieć o ilustrowanych 
dwóch pismach warszawskiej: Tygodniku i Kto- 
sach. Można śmieło powielzieć, że im. zawdzię- 
czamy rozbudzenie się zamibwania sztuki i.dobre- 
go smaku, tak w publiczmści jak w stach. 
Szczególniej ci ostatni bardo wiela zy przez 
ilustrowane pisma, a to głównie dle tego, ża taki 
malarz co lat kilka musia: pracować swoim 
obrazem, a często przechodzć, jak każdy artysta, 
przez zwątpienie, rozczarorania, upadki „ducha, 
niekrzepionego współczuciem i sympatyą, nie. miał 
gdzie spożytkować tych swożh zdolności, aby mógł 
rozmawiać z publicznością wpularaitjuya jezy- 
kiem dziennikarskim, przez co I w u utrzy- 
mywał swój talent kompozycjny i zbierał te prze- 
lotne oklaski, które cząsto bywają zapowiedzią 


Doliczmy i tę jezcze okoliczność, że | nas obchodzących, to je 


drobne rysunkowe prace, dostarczane dziennikom 
illustrowanym, opędzały te dzienne wydatki, bez 
których artysta oczekujący kupca na swój obraz, 
znajdował się nader często w przykrem położeniu. 
Jest to wprawdzie zdnwkowa moneta, ale gdzie 
grubej nie ma, zlbo długo na nią czekać, to i taka 
jest manną. Nie tylko z tej zakk: Sr strony zë 
służyły się oba pisma warszawskie, lecz i z lite- 
zackiej, starając się o dobór artykułów, ile być 
może, interesujących. Wszystko prawie, co się 
odznacza w piśmienrictwie polskiem, bierze w nich 
udział, Tygodnik miswa dobre życiorysy, podróże 
po kraju, opisy dawnych zabytków — Kłosy usi- 
łują bardzo szozęśliwie pochwytywać aktualność w 
przedmiotach bieżącego interesu, co właśnie robi 
im wielką wziętość; zrozumiały bowiem wybornie 
zadanie pisma; wszakże nie ky jęz się na 
tem i chętnie mieszczą w swych szpaltach każdy 
udatny utwor znamienitego pióra. W Kłosach wi- 
dać ciągie od lat dziesięciu ich powstania zabie- 
gliwość i skrzętność w gromadzeniu wszystkiego, 
co dziś umysły rex A a kiedyś ma się zamienić 
w historyę naszej epoki, z całem jej życiem, dą- 
żnościami, wynalazkami, upodobaniami, i tem, oo 
stworzyła w każdej gałęzi, cry to w literaturze, 
ozy sztuce, czy w jakiejkolwiek gałęzi umysłowej, 
lub przemysłowej pracy. Jest to dzisiejszość en 
miniature. Nareszcie trzeba i to dołożyć, że przez 
powstanie i taki rozwój tych pism, dało się od: 
prawo zagranicznym illustrowanym  dziennikom, 


skuteczną służbę. 


wnili o sj przyczynienia się do > 


h 
datok 464066 joióżcć uczynić o ile się 


wić się z robotnikami“. Rokowania te grow 


stskiem żydowskiej niemczyzny plotkarskiej i bez 
wyznaniowej. Czego zaś nasi politycy chcą się 
z gazet i innych pisemek niemieckich dowiedzieć? 
zaprawdę trudno zgadnąć; być może, że tylko 
ztamtąd chcą brać dla siebie kierunek o telski 
i patryotyczny, a może też dla tego abonują i 
tsją, aby wpräwy w niemczyżnę nie stracić. 
Cóż im to szkodzi? Przecież nabyli już takiej 
biegłości w ojczystym języku od czasu zaprowa- 
dzenia autonomii, że mogą sobie wrócić do da- 
wnego Beobachtera i Allgemeine Zeitung. W Kró- 
lestwie i innych prowincyach zrozumiano to lepiej, 
że swoje piama należy podtrzymywać z całej siły, 
a mianowicie z dobrze zrozumianego obowią 
za co znowu dobry zbierają owoc; bo pismo sub- 
wencyonowane przez ogół mieszkeńców kraju, 
a mie przez jakiś tam fundusz gadzinowy, umie 
utrzymywać się w swojej godności, a przytem ni- 
czego nie żałuje, co tylko może podnieść wartość 


jego wewnętrzną i zewnętrzną. Takie zatem iliu- . 


strowane pisma warszawskie są rzeczywiście pro- 
duktem dobrze zrozumianej pracy społecznej — 
pracy, która kraj oświeca i zbogaca zarazem. 
Przebiegając . przelotu okiem cały zbiór Kłosów 
od lat dziesięciu, można się 
to doskonaliło się tak pod 
a pay sat | rma szczególniej powie- 
mı , 
ściami; bojaźliwe dotykakie się 


cych interes er g t An. mgr lko do 

re mało już liczą smatorów, bo rywalizacya ich |nych kategoryj ruchu e y a Aa wielkie 0- 
z naszemi nie daje im żadnej innej“ wyższości, | graniczenia w rzeczach j kraj i jego mieszkańców 
chyba tę jedną, że niczem 'są niekrępowane, co niej o ch. Na tej wysokości i część illustra- 
zawsze odzi na zaletę pism, niechcących się|cyjna to jest drzeworyty. Wiele j 
niczem pować, Pod względem ekonomicznym zila j i 
korzyść dla kraju, jeżeli nie wysyłamy wyż ANa sy bowiem zB otows 
pieniędzy za druki, z których niewiele Se A ny dobry grub k, p“ ryso 
można się nsuczyć, Galicya jeszcze nie doszła do | ników, a sz iej , 00 niezmier- 


tego przekonania, bo chociaż ma dosyć swoich gs- 
zet, które mogą dogodzić każdemu smakowi, r 
krom tego.mówić ze znajomością rzeczy najbliżej 
ednak pozwala się zalewać 


nie sprzyjało „aan się Kłosów, gdy 
pod ręką ten pierwszy kopa a swojej 


Bez rysowni 


| 
j 
| 


= 
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6. aaa ta, a kc a AlE 


wnie sprawą organizacyi administracyi. Rząd posta- 
nowił zasady, na których reorganizacya ma się 0- 
pierać, a teraz poszczególni ministrowie przygoto- 

, które mają być przedłożone Sejmo- 
wi zaraz po zamknięciu delegacyj w peź lzierniku. 


Ziemie Polskie. 


Dziennik Warszawski podaje następujący naj- 
wyższy Leoni wydany do ministra spraw we- 
« s 


Aleksandrze Jerzewiczu. Z wielkiój łaski Opa- 
śrzuości boskiój, przeszło dwieście tysięczna lu- 
10ŚĆ grecko-nnicka, mieszkająca w granicach by- 
łój chołmskiój dyecezyi grecko-unickiój, powróciła 
obecnie na łono Kościoła prawosławnego, od któ- 
zego pozostawała cderwaną przeszło trzysta lat. 
Przejęty pełną zo radością p takiego pani zia- 
o wypadku, który spełnił się przy tak doty- 
nych dowodach o po ra przekonaniu i raj 
rym pociąga za strony duchowieństwa, jak również 
io spd mpana pośród ludności, nie 


mogę nie wianój sprawiedliwości zasługom 
osód, rozsądna troskliwość i prawowita działal- 


ność których czyniły się do pomyślnego re- 
zultata tój wielkićj sprawy. ża 
Tak, troskliwa działalność ministra oświecenia 
publicznego w ciągu sześcioletniego zawiadywania 
przezeń sprawami grecko-unickiemi, a w szczegól- 
zupełnie skuteczne jego starania o należyte 
urządzenie świątyń, o zaopatrzenie parefj w świa- 
tłych i godnych pasterzy, wraz z udoskonaleniem 
wydziału duchowno-naukowego, miały pod tym 
względem ważne i całkiem dobroczynne znaczenie. 
naa w grudniu roku zeszłego, za oddzielnym w 


moim, odstąpienie za- 
an sprawami uoickiemi pod wasze zawiadywa- 
ladac 


jednocześnie z powstałym pośród 

acko-uniskiój ruchem ku połączeniu się 

napowrót z Kościołem prawosławnym. W tych wa- 
2 were przew z szczególnie przezorną tro- 
iq i postępując bez zboczenia według mo- 

ich wakazówek, postaraliście się, za pomocą sze- 
regu zupełnie odpowiednich właściwości i ważności 
2x Baseny utorować drogę do spokojnego i 
pomyślnego jéj rezaltata i tem usprawiedliwiliście 
zupełnie moje nj une dla was zaufanie. Uwa- 
żejąc sobie za szczególią przyjemność wynurzenia 
wam mojego szczerego podziękowania i zupełnego 
zadowolenia, jednocześnie uznaję z głęboką wdzię- 
cznością zasługi jenerał-gubernatora wźrazawskie- 
go, jenerał adjutanta Kotzebuego, który od samego 
objęcia w zarząd powierzonego mu przezemnie kra- 


Ju, przyjął sprawę grecko-unicką szczególnie blisko 


serca i poświęcając jój stałą, najgorli sszą uwa- 
89, wielce przyczynił się do pomyślnego jéj skie- 
rowania i skutscznego załatwienia. 

Poruczając waszój troskliwości starania o paj- 
prędsze i zupełnie dostateczne zaspokojenie wszyat- 
kich potrzeb nowo połączonych napowrót z Kościo- 
łem prawosławnym świątyń, a w szczególności o 
zaopatrzenie ich w niezbędne do odprawiania na- 
bożeństwa przedmioty, zupełnie jestem przeświad- 
czony, że napotkacie w tym wypadku nietylko 


. gorliwą pomoc właściwych władz, ale i powszechną 


żywą życzliwość, jaka już ujawniła się w prywa- 
ofiarach, na rzecz odtąd współwyznawczój 
nam Rusi chołmskićj. 
i Pozostają dla was na zawsze życzliwym. 
‘Na oryginale własną Jego Cesarskićj Mości rę- 


ką napisano: 
„Aleksander.“ 
19 czerwca (1 lipca) 1875 roku. 
W Warszawie. 


IRosya. 

; Lwowskie Słowo, które na dowód, ża jest orga- 
nem Rusinów, pisze drukiem i językiem czysto mo- 
skiewskim, z małemi jakiemiś na korzyść języka 
iego ustępstwami, które tylko zrozumia- 
ORO > 
NATZĘCZA, NA enną sztywność mo- 

skiewskich elaboratów, je artykuł gazety No- 
woje Wremia o protojereju Popielu, jego wielkich 
zasługach, ważny h jego obowiązka: 


rze usza archidyecezyi warszawskićj i bisku- 
pa lubelskiego, nie jak wszystkie zresztą 
ie gazety, dość się nim nacieszyć, 1 na- 

ié. Nie z mniejszem także zachwyceniem wy- 

raża się je Wremia, o nadzwyczająym w bi- 


storyi prawosławia fakcie, że wbrew istniejącym 
zwyczajow, zrobiono Popiela wikaryuszem, 
bez poprzedniego postrzyżenia go na mni tem 


jak tego dowód mieliśmy na lwowskiej Strzeszć, 


toż i na ianych pisemkach, krótkiego żywota. Mi- 
miały 


mo tego w początkach Kłosy niemało tru- 
daości do zwalczenia — lecz te usuwały się z każ- 


. I tak Ty- 
i ap rysa zrob 


najcelnieja 

i dla naszej p aaa jest zosta- 

miejsce. Możaa powiedzieć , że do- 

nie było u nas 

rozwicęło swoją działalność, 
stósować się do upodobsń 


pabliczności. (Dokończenie nastąpi). 


CJ 


Parę rwa nad plamani przebudowy Sukiennic. 


a n an ae 


wa odbudo- 


wie. — Bas, 80 jaż dawno en- 


ch, w charakte- | = 


wnictwa, któreby | br 


podwój 
interesem swoim do odezwania - |zywał nicze 
i oe Er a dojścia nareszcie do rezultatu. Naturalną jest więc] py ozdobione zostały 


samem zwalnisjąc go od ślubów zakonnych. Przy- 
kład ten, jedyny w swoim rodzeju, zdaniem rze- 
czonój gazety, jest: „powrotem do pierwotnycb, 
czystych ustaw, starożytnego powszechnego ruskie- 
go kościoła* i powinienby na zawsze zostać przez 
nejśw. synod przyjętym. 

Nie wchodząc, ile w ogólności środek ton może 
być potrzebnym dla Rosi, cywilizacyi i całój Indz- 
kcś.i, w szczególności zaś ile m:że mieć cechy a- 
postolskiój, zastosowany po raz pierwszy do osoby 
renegata kczywoprzysięzcy, to tylko jest pewne, że 
w tem całkiem wyjątkowem zdarzeniu, najów. sy- 
nod gotów był zrob.ć wszystko, dla Popiela, Po- 
piel zaś wszystko przyjmie od nejśw. syzodu, że- 
raka rękę myje, a kruk krukowi oka nie wydzió- 
bie, i gdybyśmy wyczytali, że zamiast w kabłuku 
z czarnym welonem, protejerej Popiel spełniać ma 
obowiązki biskupie, w mundurze atamana kozaków 
Dońskich, nie więcój by to nas zdziwiło. Ale po- 
nieważ Nowoje Wremia, to tylko znajduje do po- 
prawy w swojem duchowieństwie, zobaczmy co o 
temże duchowieństwie pisze kompetentny w tym 
przedmiocie sędzia p. Koszelew, do kió:ego zda- 
nia, jako czystćój krwi Rosyanina i gorliwego pra- 
wosławnika, miło nam zawsze w potrzebie się od- 
woływać. 

„Stan nasz*, powiada p. Koszelew, „we wzglę 
dzie kościelnym, jest więcej mi niezadowalnisją- 
cym, jest on opłakany. Czynownikowski duch, czy- 
nownikowska chęć władzy i ambicya, czynawniko- 
wskie wybryki (uchwatki), owładły całą naszą 
wyższą duchowną hierarchię, niższe zaś duchowień 
stwo zamieniło się w prostych rzemieślników, któ- 
rzy wypełniają swoje obowiązki, jak krawiec robi 
odzienie, lub szewc buty szyje, dla tego tylko, że 
tem zarabiają na przeżycie, nia całkiem wygodne, 
ale zabezpieczające ich od głodowej śmi:rci. (Zwró 
cić musimy uwagę, że pan Koszelew mówi to o du- 
chowieństwie w głębi Rospi, nie zaś o duchówicń 
stwie prawosławnem w naszym kraju, a zwłaszcza 
renegatach, bardzo dostatecznie, a nąwet hojnie u- 
posażonych). „Nasi jerarchowie (wyższe ducho- 
wieństwo) jakkolwiek są zakonnikami, którzy -wy- 
rzekli się świata, tyle cenią ordery i wstęgi, ża w 
tem nie ustępują najambitniejszym dostojnikom na- 
szym, tek są zaś chciwi władzy, a mało ludzoy, że 
obchodzą się z podwładnem im duchowieństwem, 
jak ongi obchodzili się z poddanymi niektórzy wła- 
Ściciele ziemscy. Dalecy też są od pogardy korzy- 
ści materyalnych, za święcenia cerkwi, pogrzeby, 
i inne duchowne czynności, nwjchętniej przyjmują 
bardzo zraczne sumy. Pod względem formalistyki 
i bazgraniny (mnogopisania) nie tylko nie ustępują, 
ale bodaj czy nie wyprzedzają cywilie zarządy; 
o to wszakże, czy klasztory i biało duchowieństwo 
(Cwieckie) anują się nauką ludu, co najmniej 
dtsją. nsztory nasze po większej qzęści są nie 
dla służenia przykładem, lecz dla obałamuonnis 
(k sobłaznu) ludu, nie mieszka w nich pobożność 
i miłość bliźaiego, sle zgoruzenie i sobkostwo. Co 
się zaś tyczy świeckiego duchowieństwa, odprawia 
ono wprawdzie maze i nabożeństwa i, spełnia du- 
chowne posługi, lacz stara się za to wziąść co naj- 
więcej, i zgołą się nie troszczy o swoją duchowną 
owczarnię. Skutkiem tego duchowieństwo nie cie- 
szy się szacunkiem i poważaniem, sii w rajniż- 
szych, ani w średnich, ani w nejwyższych warstwach 
społeczeństwa; przeciwnie wyrazy „batka (ojciec), 
z żywego i umarłego dzzeć, są w ustach każdego 
włościanina. Na łę ludzi wierzących, ostatnio- 
mi czasy, spotykać się daje i to nie. rzadko mię- 
dzy księżmi, ludzi zgoła nie wierzących, prawdzi- 
wych nihilistów, widywać spełniane duchowne o- 
brzędy przez ludzi w nic nio wierzących, słyszeć 
icb przy wolnej światowej zabawie i kieliszku 
wódki, odzywających się z lekoeważeniem o tychże 
obrzędach, i być świadkiem ich całkiem nieprzy- 
kładnego sposobu życia; wszystko to łączy się do 
zpiweczęnia i tak już silnie zachwisnego u nas ro- 
ligijnego uczucia*. 

Takiem jest prawdziwe prawosławne duchowień- 
stwo — jakimiż mcgą być ci odstępcy za pewną 
ilość srebroaików, wysyłani do Królestwa przez 
święto-jurskie Słowo, tę agencyę moskiewskiego 


wilka, źle ukrytego pod skórą rusińskiego barana ? 


Kraków 10 lipca. Wybory uzupełniające do Ra- 
dy miejskiej już zupełnie skończone; wynik wyborów z 
koła 1go podajemy na właściwem miejscu. Po raz dru- 
gi zapisać nam przychodzi bardzo miły objaw przy wy- 
borach z koła 1go,tj. solidarność wyborców. Głosuwano 
na listę przez komitet przedwyborczy przedstawioną i 


nio każdego architekta zajmowało, a po drugie, że 
sprawa ta jest tak ściśle z Krakowem połączona, 
którego dobro mnie interesować musi. Proszę Cię 
Szanowny Redaktorze, zechciej umieścić w łamach 
awego dziennika tę parę uwag, jakie mi się nasu- 
nęły przy obejrzeniu planów większości komisyi 
sukienniczej wraz z planami p. Prylińskiego. 

Uwagi moje ograniczę tylko do pierwszych, gdyż 
drugie należą na szczęście — do bistoryi. Na ta- 
kie odbudowanie nikt się zgodzić nie mógł. 

Zwracając się więc do planów większości komi- 
syi, uderzyć każdego fachowego człowieka musi 
stanowisko, jakie ta wobec sprawy odbudowania 
Sukiennic zajęła. Stanowisko to jest archeoligicz- 
nem a nie architektonicznem — czyli, że nie cho- 
dzi tu o odbudowanie Sukiennic, któreby było cho- 
ciaż w pewnym stopniu jednolitem — a więc no- 
siło na sobie ślad piękna architektonicznego, ale 
o studium archeologiczne. Krótko mówiąc archeo- 
logia zwyciężyła architekturę. j 

Wynika z tego, że projekt, o którym mowa, to 
nie dzieło architekta, w któremby znaleść można 
pewną myśl jednolicie przeprowadzoną, ale zlepek 
najrozmaitszych pomysłów, nieraz zapewne przy- 


ki, | padkowych — żmudne studyum archeologiczne, 20- 


szące na sobie ślady całej walki stoczonej w ło- 
nie komisyj, R 

Nie dosyć na tem — do tej jednolitości planu 
przyczyniła się niepomału droga, jaką komisya o- 
, droga wcale nieodpowiednia, choć przyznam 
zupełnie oryginalna. Komisya, a mówię tu o wię- 
kezości tejża, miasto wypracować program, a roz- 
wiązanie tegoż pozostawić architektowi do tego po- 
wołanemu, szła krok w krok za nim i dyktowała mu 
co ma robić i jak robić. Wprawdzie komisya przez 
pierwszy projekt p. Prylińskiego, wypracowany na 
nsjfiłszywszem założeniu, została może w błąd 
wprowadzoną co do drogi i środków do osiągnięcia 
projektu wykonalnego, lecz w każdym razie niepo: 
winna byłą zapomnieć, że projekt p. Prylińskiego 
powstał z wolnej jego inicyatywy, i-żə nieobowią- 
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cała też lista utrzymała się bez żadnej zmiany. Wiele 
do tego przyczynił się komitet przedwyborczy, który 
uznania godną zachował bezstronność i nie wywołał ża- 
dnych a żadnych namiętności. O małkontentów nie cho- 
dzi, bo tych wszędzie pełno. Walka wyborcza, sgitacya 
smutna, jaka się objawiła przy wyborach z oddziału 2go 
koła II i z obu oddziałów koła IIIgo, była nieuniknio- 
ną tam, gdzie osobiste widoki odegrały przeważną ro- 
lę; gdzie tych nie było, wybory przeszły spokojnie, a 
chociaż usiłowano podsuwać inne listy, innych kandy- 
datów, solidarność jednak wyborców i takt przeszkodziły 
bałamuctwu. Na 32 wybreć się mających utrzymało się 
z kandydatów przez komitet proponowanych 26, innych 
weszło właściwie tylko 5, gdyż jeden z kandydatów w 
dwóch kołach jest wybrany. 

Z radców ustępujących wybranych zostało ponownie 
19, a mianowicie pp. Teodor Baranowski, Tomasz Cho- 
ciński, Dr Julian Dunajewski, Józef Friedlein, Jan 
Gwiazdomorski, Jul. Aug. John, Dr Józef Mejer, Albert 
Mendelsburg, Stefan Muczkowski, Julian Pagaczewski, 
Walery Rzewuski, Dr Andrzej Rydzowski, X. Waleryan 
Serwatowski, Aleksander Szukiewicz, Józef Satalecki, 
Dr Ferdynand Weigel, Konrad Wentzel, Dr Jonatan 
Warschaner, Dr Maksymilian Zatorski, 

Wejść mają do Rady jako nowo wybrani: Prof. Dr 
Leon Blumenstok, Dr Leon Cyfrowicz, Leon Feintoch, 
Aleksander Herteux, Dr Leon Maciej Jakubowski, Dr 
Edward Korczyński, D:.Wiktor Kopff, Henryk Kiesz- 
kowski, Józef Kiciński, Dr Władysław Lisowski, Lóbel 
Landan, hr. Stanisław Tarnowski. 

Całej listy Radców miejskich zestawić jeszcze nie mo- 
żna, albowiem w dokonanych wyborach zajść jeszcze mo- 
gą pewne zmiany: najprzód, niewiadomo czy wszyscy 
wybór przyjmą; powtóre, niewiadomo czy wszystkie wy- 
bory uznane zostaną za ważne; wreszcie niewiadomo 
także, w którem kole zrzeknie się p. Kiciński wyboru. 

— Dziś odbył się w Collegium mińue uniwersy= 
tetu Jagiellońskiego odczyt habilitacyjny p. Dajsenberga, 
doktora prawa i filozofii. Prelegent znany już z kilku 
filozoficznych rospraw, obrał sobie za przedmiot przedsta- 
mienie współczesnych kiernnków filozoficznych za gra- 
nicą. Zatwierdziwszy z góry stanowisko chrześciańskie, 
prelegent dotknął kolejno różnych szkół we Francji i 
i Anglii. Nsjdłożej zatrzymał slę nad Niemcami, wy- 
kazojąc bezpodstawność materyalistów i analizując ró- 
żne szkoły realistów idealnych i realistów realnych. 
Analiza systemn Schoppenhauera zajęła głównie prele- 
genta. System ten mający do dziś dnia licznych zwo- 
lenników i łączący Się z dalszym kierunkiem filozofi 
niemieckiej, w gruncie nie jest niczem innem, tylko 
skeptyzmem. W sposób trafny wskazał prelegent bli- 
skie pokrewieństwo realistycznej filozofii Schoppenhan- 
erà z poszyą negacyi Byrona, i niemniej trafaie wy- 
prowadził ich wspólną genezę z budyzmu, którym współ- 
cześnie zaczęli się w Europie zajmować uczeni, bada- 
jąc saoskryt. Cała ta analiza odznaczająca się głębszym 
poglądem, lubo nie dość. uporządkowanym . wykładem, 
doprowadziła prelegenta dọ konkluzyi dodatnich, że fi- 
lozcfia jest nieoddzielną od religii, i jeśli odstępuje od 
chrześcieństwa, to wpada w pojęcia pogańskie. Prele- 
gent oświadcza się zwolennikiem filozofii, opartej na 
prawdach objawicnych chrześciaństwa. ` 

— Dziś o godz. 7ej rano odbył się w kaplicy N. P. 
Maryi Piaskowej ślub p. Juliańa Maciołowskiego, 
dyrektora szkoły miejskiej z panną Marya Pochwal- 
ską. Związkowi małżeńskiemu pobłogosławił X. Ro- 
muald Kaczkowski, przeor XX. Karmelitów. x 

-— Dla biednej chorej osoby J. D. otrzymaliśmy od 
H>J+-$8-ałt, t 

— Zeszyt lszy Przeglądu Polskiego |na lipiec, 
(rok X.), mieści w sobie: „Czynności komisyi i towa- 
rzystw historycznych rosyjskich i ich wydawnictwa,“ 
przez A. Szarłowskiego;— „Notatki z trzechle- 
tniego pobytu w Bawaryj,* przęz Michała Żmigrodz- 
kiego (c d);— „Sejm galicyjski 1875 r,, przez J. 
Szujskiego; — Przegląd literacki, przez Dr P., ** 
i Ludwika Powidaja; — Kronika bibliograficzna; — 
Przegląd polityczny, przez Ign. Skrochowskiego;— 
Józef Kremer i Karol Libelt (wspomnienie pośmiertne), 
przez Maurycego Straszewskiego. 

_'— Wyszedł z druku drogi zeszyt dzieła p. n. Wy 
kład systematyczny tagmoulogii, przez Dra A. Z, 
Molickiego. 

— Jeszcze d. 12 maja b. r. znaleziono w rzece tak 
zwanej „Pokrzywki* pomiędzy wsią Zbydniowicami a 
Wróblowicami w powiecie wielickiem trupa, w którym 
poznano niebezpiecznego, i 0 liczne zbrodnie poszuki- 
wanego Konstantego Kamieńskiego z Zabawy; miał 
on ręce w tyle powrozem Związane, i był jak się z 
przedsięwziętego dochodzenia pokazało — umyślnie do 
wody wrzucony. Wachmistrz żandarmeryi z Podgórza 
Knapik wraz z żandarmem Warcholikiem przedsięwzięli 
za niewiadomymi sprawcami Śledztwo i doszli, iż tako- 
wemi są: Lawek Goldberger i Izak Dzinger ze Zbydnio- 
wic, którzy będąc z Kamieńskim w licznych zbrodniach 
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być nie może, bo mu brakaje pierwszej i głównej 
zalety, którz w Esżdem dziele o wartości artysty- 
cznej znejdować się muej, t.j. jedaolitości. Dzieło 
takie bez tej zalety będzie np. obrazem, w którym 
każda figura byłaby dziełem innej ręki. W projek- 
cie, o którym mowa, projektujący nawet dążenia do 
tego nie zdradził. 

Przejdźmy teraz do szczegółów: 

Komisya postanowiła odaowić Sukiennice w 2ch 
stylach, gotyckim i rsnesanaowym czyli odrodze- 
nia, a to dla tego, 2p patrząc przez szkła archeo- 
giczne dopatrzyła się w dolnych częściach Sukien- 
nie, śladów gotyki. Atyka zaś jak wiadomo jest 
renesansową. - Wii 

Użyłem wyrażenia śladów, bo rzeczywiście to co 
jest gotyckiego w Sukienrviosch, tak mało wpływa 
na charakter tychże, ła jeżelibyśmy to dzisiaj za- 
tarli, Sukieanice nio na swym charakterze nie u- 
cierpią. W przeciwnym zaś razie zachowując te 
małoznaczące ślady, tý onę żadnego wpływu na od- 
budowanie Sukienvie 10 wywrą. 

Główną charakterytyką Sukiennic jest i pozo- 
stanie atyka, i jeżeli w duchu architektury tejże 
będzie przebudowanie przeprowadzone, komisya 
może być pewną, że najlepiej zachowa charakter 
dzisiejszych Sukiennic. 

Wierna więć swej zasadzie komisya, projektuje 
parter i I piętro gztykkie, dodaje zarazem podoie- 
nia. Ze stanowiska komisyi dziwićby się należało 
temu dodatkowi. Poddeni nigdy przy Sukiennicach 
nie było — jak komisy to usprawiedliwić potrafi? 

Nie wiem dla czegokomisya przedkładając szkio 
fasady od ulicy Szeweliej, nieuzupełciła tegoż aty- 
ką t. jo że przedstariła Sukiennice odbudowane, 
ale tylko aż do gzymu poniżej atyki. A jednak 
wydaje mi się tak wiżnem, widzieć część gr 
ną Sukiennic wraz : częściami nowemi, 
komisya zaprojektowak, a to dla tego, aby widzieć 
o ile pierwsze zgadze się z drugiem, al 
o ile się ze sobą niegadza. ' 

Żaby dysharmonię jszcze większą uczynić, skar- 

pinaklami 


raczej 


wtajemniczeni, z obawy aby ich nie wydał, w ten spo- 
sób, chcieli się od odpowiedzialnoś'i zabezpieczyć. Are- 
sztowano ich i oddano do Sądu. W tejże samej wsi to 
jest w Zbydniowicach spaliła się d. 8 z. m. stodoła 
gospodarcza Jędrzeja Ganczora. Podpalacza wyśledzili 
żandarmi Warcholik i Radol z Podgórza w osobie Maj- 
chra Stachla ze Swidówka i aresztowali go; jako też 
przyczynili się do spiesznego ugaszenia ognia. 

— Żandarm Kosowan aresztował d. 8 b. m. wyro- 
bnika Jana Madejskiego z Pękowic, który skradł gospo- 
darzowi Janowi Rudkowskiemu w karczmie w Zielonkach 
pugilares z gotówką 560 złr, Pieniądze odebrano mu. 

— Iwonicz 8 lipca. 

D. 11 b. m., po loteryi fantowej na rzecz szkoły 
wydziałowej w Krośnie ma się odbyć w Iwoniczu pochód 
ogólny ku źródła Bełkotki, gdzie wystawiono pomnik 
Wincentemu Polowi, w pośrodku którego wyryto na mar- 
murowej płycie wiersz jego, napisany niegdyś na cześć 
Bełkotki. Wierzch pomnika ozdohiono rzeźbioną lutnią 
zakrytą rozwartą w połowie księgą, oba te godła poety 
ozdobiono gałązkami lauru, a w dniu wspomnionym oto- 
czą pomnik wieńcem z żywych kwiatów. Napisano ta- 
kże ku pumięci dnia tego wiersz następujący: 


U stóp pomnika W. Pola w Iwoniczu. 


Schowana lutnia księgi Śpiewaczej, 
Bo umilkł bard ziemi naszej, 
Więc tęskno po nim w krainie laszej, 
I w sercu jakoś inaczej. 
Lecz temu, który każdy zakątek 
Lechickiej ukochał ziemi, 
Nie braknie u nas serca pamiątek, 
Dłońmi je wzniesiem własnemi. 
Przykryta lutnia — rozwarta księga 
Na drugiej kartek połowie, 
Bo duch piewcowy, tam dziś już sięga, 
Gdzie bratni pomkli wieszczowie. 
My na gałęzie z głazu liurowe 
Świeży dziś wieniec przynosim, 
'Szemrzą w swe lutnie bory jodłowe, 
I my pieśń serca przynosim. 
I cuda Bożs rozwarte Światu 
Z gór Iwonickich puklerza, 
Niosą sławnemu bardowi — bratu 
Przepiękną erko przymierza. 
Przymierza sprzecznych ongi żywiołów 
Bo wody z ogniem zbratanej, 
Co w cześć twych wieszczych pieśni sokołów 
W harmonii pląsają tany. 
Krywe — Krywejto puszcz Iwonicza, 
Tyś i tu zlewał miód słodki 
Niosąc łuczywo w ogień nie Znicza 
By płonął na cześć Bałkotki, . 
Patrz! ona tobie u stóp pomnika 
Ton z głębi piersi dobywa, 
I promięniami swego płomyka 
Góralskie dumki rozlewa. 
I jakąś zgodę zwaśnionych ludów 
Jak dawna wieszezka ze Wschodu, 
Wpośród rozlicznych ziemi tej cudów 
Składa na łonie narodu. 
Cześć tobie więszczu! ziemi ten kątek 
Daje w co hata bogata, 
Wrzuca listeczek w urnę pamiątek 
Dla swego barda i brata! 

— Krynica 8 lipca. śe 

(W. 8.) W Krynicy jest do tej chwili 600 rodzin, 
a 860 osób, przeważnie kobiet. Pogoda sprzyja, ale 
wieczory i noce chłodne, chorzy dobrze wyglądają i 
objawiają ochotę do zabawy. Na niedzielę 11 b. m. 
zapowiedziano wieczór. tańcujący na korzyść. pogorzelców 
gorlickich, ale wskutek jakiegoś nieporozumienia zabawę 
odwołano. We czwartek odprawiono tu w kaplicy na- 
bożeństwo żałobne za duszę Śp. Cesarza Ferdynanda. 
Urzędnicy miejscowi byli obecni i publiczność zgroma- 
dziła się licznie, , Po nabożeństwie miał mowę kapelan 
kąpielowy. 

Krynica chociaż się nie może poszczycić pięknościa 
okolicy, ale za to celuje urządzeniem, porządkiem, 2 
w łazienkach prawie przepychóm, tak: że” śmiało może 
iść w zawody z zakładami kąpielowemi z:granicznemi. 
W tym roku zrobiono. dość chodników w świerkowym 
lesie po nad głównem źródłem, Towarów wszelkiego 
rodzaju jest tu dosyć, kupcy są aż z Tuluzy i z Port 
Saidy: 

— Wylewy rzek i gradobicia dotkliwe w; zeszłym 
miesiącu zadały klęski następującym gminom podgórskim 
powiatu Limanowskiego: Wałowej Górze, Łostówce, Ł9- 
towej, Laskowej, Dobrej, Swidnikom, Owieczce, Łuko- 
wicy, Jastrzębiu. Tymbarkowi, Zamieściu, Sechnej, Kro- 
snu, Kamionce Małej, Porębie Wielkiej i Jaworznu. Za- 
rządzono likwidacyg strat, jakie ponieśli mieszkańcy 
tych gmin. 

— O zdrowiu hr. Gołuchowskiego pisze Gazeta 
Lwowska: JE. r. Namiestnik spędził noc dzisiej- 


ulicy Szewskiej zatrzymuje komisya jatki szewskie, 
poświęcając znewu piękność archeologii. Bo jeżeli 
się daje podcienie, to niech te biegną wzdłuż cav 
łych Sukiennic. Tego wymaga symetcga, niezbędna 
w tak długim budyrku. Ale przerwać bieg pod- 
cieni, dla tego, aby utrzym:ć rzecz tak msłej wor- 
tości, nawet archeolegicznej jak jatki! A jakąż do 
tego jest ta architektura, którą przyobleczone na- 
gie mury tych jatek? Jeżeli dalej, komjsya przy- 
jęła w dolnych częścinch styl gotycki, tu czemuż 
go nieprzeprowadzono i w rezalitach? bo jeżeli się 
bez racyi czyni podcienia gotyckiemi (a tych Su- 
kiennice nieposiadały) tu można było tem więcej 
i owym późniejszym przybudowaniom nadać cha- 
rakter gotycki! Naturalnie i tutaj przeważyła ar- 
cheologia. I ja jestem za stylem renesausowym, 
ale w całych Sukiennicach architektura tyobżə re- 
zalitów wydaje mi się zbyt rozczłonkowaną, pila- 
strami, gzymsami, atykami (dwie jedna nzd dru- 
gą) w niedosyć crganiczny sposób z sobą powią- 
zanemi, a przytem wobec zrchitektury atyki głó- 
wnej o wiele za drobnej. Dlaczego dalej w je- 
doym z tych rezalitów zatrzymano okrągłe okna? 
wszak nie piękność tychże była tega powodem. 
Najłatwiej miećby można pojęcie o dysharmonii 
jaka w tym projekcie panuje, wyobraziwszy sobie 
ezkio perspektywiczny (którego nadaremnie wśród 
wystawionych projektów szukałem) odbudowanych 
Sukiennic. Fasady od ulicy Ś. Jana i Brackiej są 
renesansowe, gd;ż łuki gotyckie bram w tychże na 
charakter całości żadnego wpływu nie mają. W fa- 
sadach. podłużnych architektura zmienia się, .a mia- 
nowicie, powtarzając co już wyżej nadmieniłem : 
Rezality i atysa główna, renesansowe podcienia o 
brzydkich stosuvkach i pierwsze piętro są gotyckie. 
Zdaje mi się nawet, że większość komisyi byłaby 


szą spokojnie a sen pięcicgodzinny pokrzepił znacznie 
Jego siły. Stan: wypocin jednakowy. 

— W Kościele 00. Bernardynów we Lwowie popeł- 
niono zeszłej nocy zuchwałą kradzież. Skradziono ze 
skarbnicy w głównych drzwiach kościoła umieszczonej, 
wszystkie pieniądze w niewiadomej kwocie, zebrane na 
restauracyę kościoła w Sokalu. Skarbnicę odbił sprawca 
wraz z hakami zę Ściany i rozbił ją na miejscu, Zabrał 
prócz tego jednę puszkę srebrną i pozłacaną z wielkiego 
ołtarza, tudzież wszystkie srebrne i złote wota w ołta- 
rzach zamieszczone. Szkody nie zdołano ocenić jeszcze 
dokładnie. Złodziej, który dał się zamknąć w kościele, 
dostał się po spełnieniu kradzieży oknem z kościoła na 
podwórze za pomocą drabinki, którą znaleziono przysta- 
wioną w kościele do okna otwartego. ` 

Podczas pogrzebu cesarza Ferdynanda w Wiedniu 
w stutysigcznym z górą tłumie przychwycono 42 zło- 
dziei kieszonkowych. Niektórzy umyślnie na ten dzień 
z dalekich stron przybyli do Wiednia, 

— Nr 26 Bluszczu zawiera: „O tem i o ówem;* (dok.) 
przez Anastazyg Dziednszycką; — „Księżnitzka 
Beata,“ powieść (c. d.) przez M. Ilnicką;— „n 
respondencya zagraniczna; *— „Przegląd sztuk pigknych,* 
przez W. Bartkiewicza;— „Kobiety jako podróżni- 
czki i geografki (c.d );— „W Mandrnzyi* (c. d.) przez 
S. Maksimowa; — „Niektóre nowe książki polskie.“ 

— W paryskich kołach literackich wiele się zajmują 
Świeżo wyszłym nowym tomem listów Prospera Mérimée 
„do nieznajomej.“ Tą nieznajomą, jak twierdzi Soir jest. 
hr. Liza Przezdziecka siostra niemniej w świecie ełe- 
ganckim Paryża znanej p. Swiejkowskiej, dziś margra* 
biny de Noailles, pięknej małżonki posła francuskiego 
przy rządzie Wiktora Emanuela. Obie te siostry, dalęj. 
księżna Kostehu Liey, księżna Czerniszew, p. Woronini 
i inne założyły w ostatnich latach cesarstwa w Nizzy 
i Cannes klub, do którego nas Mócimóe, jako do. „try= 
bunału w rzeczach miłości* wprowadza. Paryski Figaro 
w jednym z ostatnich swoich numerów nadzwyczaj zaj- 
mnjące podaje szczegóły, których jednak, jakkolwiek mó- 
wi, że je ma z dobrego źródła, pod zastrzeżeniem tylko 
udziela. „Było to, mówi wspomniony dziennik, w paź- 
dzierniku. Dzień był dźdźysty i zimny; o zwykłych prze- 
chadzkach nie można było myśleć. Postanowiono zaba- 
wić się w „trybunał miłośc.% i sąd szybko został złożony. 
Prezesową wybrano hrabinę Lizę Przezdziecką, wicepre- - 
zesową cesarzową Eugenię, sekretarzem pana Mérimée, 
Obecnymi byli poseł włoski przy dworze paryskim p. Ni- _ 
gra, panie Lourmel, de la Poeze i Rayneval. Kwestya, 
jaką sobie założono przedyskutować była szczególnej 
natury. Czy, opiewała ona, wolno monarchini, w razie ` 
jeżeli monarcha nie ma i mieć nie może dzieci, użyć 
środków, aby wygaśnięciu dynastyi zapobiedz? Zastana- 
wiano się i głęboko rozbiarano kwestyę, były obszerne 
mowy, repliki, dupliki, lecz, gdy przyszło do głosowania, 
zdania się rozstrzeliły i orzeczenie odłożono do nastę- 
pnej sesyi, która nigdy nieprzyszła do skutkn.* Opowia= 
daaie to byłoby stanowczo bardziej jeszcze zajmującem, 
gdyby przytoczono datę, kiedy się ten „trybunał miło- 
ści* odbył. ; 

— Jeden z pierwszych krytyków nowojorskich, Oli 
vier Wendell Holmes, w następujący sposób wyraża Bię 
o grze pewnej znanej europejskiej pianistki, dającej: 0- 
becnie koncerta w Ameryce:.. Zasiadła nareszcie przy 
fortepiaine, odsunęła głęboko mankiety, jak gdyby cho- 
dziło o zwycięstwo w zapasach bokserskich i zaczęła 
aaciągać wszystkie palce, aż trzeszczało w stawach. 
Domyśliłem się, że to zapewne zrobione było dla tego, 
ażeby dłoniom nadać więcej giętkości. W końcu rozprze- 
strzeniła palce tak, że zdawało się, iż chce naraz objąć 
całą klawiaturę, od mruczącego końca do piszczącego. 
Następnie obie jej dłonie z taką zajadłością spadły na 
nieszczęsne klawisze jak para tygrysów na stado bia- 
łych i czarnych owiec, przyczem z fortepianu wydoby- 
wać się zaczęło takie wycie, jak gdyby fortepian ten 
był zwieczęciem i ktoś mu na ogon nastąpił. Nagle — 
cisza grobowa wśród której można było słyszeć jak włosy 
rosną na głowie. Zuów tygrysy spadły na owce ze spo- 
tęgowaną zajadłością i znów odezwało się wycie i skom- 
lenie, tym razem jak gdyby fortepiań miał dwa ogony, 
na które jednocześnie nastąpiońo, a w końcu wielkie 
Świetne brzdąka.ie, kwiczenie i cały szereg zakazavych 
skoków palcami, od prawej ku lewej i od lewej ku pra- 
wej, Co wszystko razem wziąwszy, sprawiała ta produ= 
kcya wrażenie raczej jakiejś ogólnej wędrówki szożarów 
i myszy, niż tego co ja muzyką nazywam, 

— Korespondenci z Kairu opisują przybycie do sto- 
licy Khediwa egipskiego wziętego jeńcem sułtana Dar- 
furu, kraju w głębi Afryki, który Świeżo zaanektował 
wicekról. Sułtan Darfuru imieniem Hassabala jest męż- 
czyzną średniego wieku, wysokiego wzrostu i skóry 
brunatnej. Ruch jego ma coś majestatycznego, a twarz 
nie bez wyrazu. Ubrany w spodnie ściągnięte powyżej 
kostek, w czerwone pantofle i długą suknię z karma- 
zynowego jedwabin bogato złotem haftowaną. Na ra- 
mieniu miał zarzucony kawał białego sukna ze złotemi 


tak niezręcznie i nieorganicznie powstałej c:łońci. 
Jeżeli niewspominam o fasadzie od ulicy Siennej, 
to wina w tem leży, że rysunek tejże nie znajdvje 
się również w sali radrej. A ciekawemby było, ja- 
zą architekturę dano części zupełnie nowej, jaką 
jest klstka sohodowa. Czy komiega była tak pe- 
wną że architektura tejże, będzie według jej prze- 
konania równie piękną jek architektura rezalitów 
fasady od ulicy Bzewskiej? Jaką jest klatka scho- 
dows wewnątrz, równitż wiedzieć niemożna. 

Nim paru słowami nadmiecię o planie, chcę przed- 
tem powiedzieć, że dla tego głównie nad fasadami 
się zatrzymałem — że uważam odbudowanie Su- 
kiennic przeważnie za zadanie azęzęśliwego ukształ- 
towania fasad podłużaych, a co się większości ko- 
misyi wcale ziepowiodło. 

Przechodząc do planu, to nadmienić muszę, że 
niewiem, czy egzystował jakikolwiek program wzglę- 
dnie przeznaczenia drugiej połowy górnego piętra 
t. j. tej, w której została pomieszczona sala balowe, 
jako taka o niezbyt dostatecznych rozmiarach. Czy 
uwzględnione zostały przytem dochody miast», 
niewiem, ale zdaje mi się, że to zmuszonemby było 
nieraz na bezpłatne odstąpienie tejże na cele do- 
broozynne. Czy nielepiej jest to prywatnej inicya- 
tywie zostawić? Być może że urządzenie lokalu dla 
resursy mieszczańskiej np. byłoby odpowiedniej- 
szóm, gdyż zapewniłoby to dochód miastu a przy. 
tem cgzystencyę resursy, która jak dotąd na gli. 
nisnych nogach stoi. 

Również muzeum przemysłowe mogłoby znaleść 
tam pomieszczenie, a o tej ważnej instytucyi mo- 
gącej wywrzeć wpływ na industry naszą, ( Kumst- 
gewerbe), niepowinro miasto zapominąć. 

Nakoniec dodać mogę, że tak komisya jako i 
rada miejska są odpowiedzielnemi przed przyszło- 


przyszła do tego samego przekonania, gdyby miała |ścią, za sposób odbudowanych Sukiennic. 


przed sobą perspektywę całego budynku. 
Lecz niestety o tejże komisya zupełnie zapom- 
niała, podporządkowując raz, jednolitość wartości 


archeologicznej pojedynczych części — niemogła 


nawet przyjóć do tego, aby się przekonać ze stano- 


. W fasadzie od|wiska artystycznego o wartości. architektonicznej 


Kraków 9 lipca 1875. 
Karol Zaremba 
Architekt. 
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CZAS z Niedzieli 11 Lipca 1875. 


mniej więcej od dobrej jego woli zawisły. W In- 
dach inaczej, tam podarunki są rzeczą nieodzo= 
wną, a ztąd podróż do Iudyj ogromnych wymaga 


- Na zapytanie Duffa, odpowiada podsekretarz sta- 
nu dla Iadyj, że ma powód mniemać, że Forsyth 
w przedmiocie sporu z Birmą doszedł do zaspa- 


Klasa L D. _ {stronnicy ofriadengii, Traing więc ca, mao 
i isanych 42. Z tych ot li: pozycyę ministerstwo przedlitawskie, bo faktem jest, 
Uczniów wpisanyć. ych otrzyma. O en ch st Gao Sarpe CSN. 


frenslami. Harem Hassabala składa się z trzechset ko- 
biet. Wiele z nich wysiadając z pociągu kolei, którym 


przybyły wraz z jeńcem sułtańskim do Kairu, były zu- Stopień pierwszy z odznaczeniem: : "ec. are żacie Ahin aki aaiae 
i gt ` 3 , słowi, dopóki lekkomyślne wdanie się w ksjsjącej ugody, lecz serdeczne przyjęcie chińskie- kosztów. Zapowiedział ją też p. w a= 
<a gaj Zanadto e PRS ich api N 1. Anisfeld Jonasz, giełdową Gi ścieśniło Fr jej A osmih go jenerała przez króla birmańskiego, które na- |mencie i zażądał fanduszów, na które składać się 
ię podobać Europejczykom. Włosy mają Stopień pierwszy : dustryi, że bez ceł obecnych mógłby się może by) | stąpiło po zamordowaniu Margarego, uczyniło pe-| ma skarb angielski i indyjski. Donoszą, że pod tym 
trzebnem żądanie, aby Birma nie stawisła prze- względem niebędzie zupełnej jednomyślności w 


on i j j *klanne 
kozi prot Aotenn rawie iero no.| 2. Bokalski Karol, 3. Stwiertnia Alfons, 4. Kozłow- obyć w chwilach pomyślni jszych, obecnie jed sk, 
Bowej. O ile są ubrane, stroje ich są mocno zabru- ski Piotr, 5. Weinberger Józef 6. Polaschek Stanisław, | oo doznaniu wszystkich skutków przesilenia, obar- 

dzone. Dzieci nagie uradowałyby Darwina swem podo- | 7. Schmeidler Ascher, 8. Szczęsnowicz Wincenty, 9. czać go tem nie można bez obawy zrujnowana go. 

m Trudno jednakże będzie przekoneć o tem Węgrów, 


bieństwem do małp. h kobiet i dzie- | Łusakowski Jan, 10. Skarbiński Maryan, 11. Skałka 
>| o p ar T Emil, 12. Zakrzewski Jan, 13. Jamm Jan, 14. Skrzyń- | którzy do publicznych oświadczeń ludzi przemysło- 


ci jest cy. wisda korespon- 

x yere „8 ky ała oai dy już sultan Dar- [ski Adolf, 15. Rosiński Roman, 16. Zajączkowski A'oizy, | wych i ich stronników odwoływać się będą. 

furu wysiadł i odjechał pojazdem do miasta, długo nie | 17. Guszlenicz Karol, 18. Mikstein Antoni, 19. Klew- | Druga kwestya, tycząca się sprawy Banku Na- 

można było skłonić owych 300 odalisek do opuszczeni” ski Franciszek, 20 Csesznàk Jan, 21. Scheurich Ignacy. |eodowego, chociaż nie była jeszcze przedmiotem 
Pozwolono poprawić egzamin po wakacyach uczniowi | gorad w Wiedniu, zdaje się wchodzić w nową fazę. 


wagonów. Dopiero strzegący ich eunuchy oświadczyli, 
że kobiety sułtańskie nie wysiędą, dopókąd jeden męż- | Imu. Postępu nie otrzymało 13tu. W ciągu roku opu-| Pester Lloyd wystąpił z nową propozycyą, którs 
zdaje się być natchnioną obecną myślą delegatów 


czyzna pozostanie na dworcu. Oddalono przeto cieka- ściło szkołę 7miu. (Dalszy ciąg nastąpi). 
A wych, Co zresztą nie przyszło z tradneścig z powodu | =Á zjeżdźających do Wiedaia na narady. Propozycys 
woni tak odrażającej. Wykaz zmarłych w Krakowie ta, nie żąda podziała towarzystwa, ale jedno i to 
"Teatr letni w ogrodzie Strzeleckim. od dnia 1go lipca do 9go lipca 1875 r. samo towarzystwo ma urządzić dwa banki asygna- 
Dziś w sobotę po raz pierwszy, farsa m 3ch aktach Uznsński Franciszek, urzędnik admin, akcyzy, lat 56, towe: jeden w Peszcie drogi v h iedniu, na podata, 
prozą: Postępowe swaty, oryginalnie napisana przez | ną tyfus; Tarkowska Anna, lat 70, na niedomykalność wie zupełnie równych zasad, do zarządu zaś po- 
Władysława Kstaradzkiego. Jutro w niedzielę, komedya | zastawki dwukończystej; Benowska Barbara, Żona ma: | ołać ludzi z łona towarzystwa; zgoła ma się 
w 5ciu aktach pp. Bayard i Théaulon tłumaczona przez | gapza, lat 50, na apopleksyę; Wojewcdzina Antonina, wszystko jak dotąd odbywać, tylko względnie roz- 
Bogumiła Dawisons- oo debiutantki = póre de | zona Akuma 13ć 42; Pucińska Maryanna, żona mu- roc ppc sakry ę Pe o się z 8 
la debutante). Początek o godzinie w pół do ósmej. > i BA mieszać, tylko w każdej z połów państwa osobno 7 I Bł C 
Kasa | w teatrze przy ulicy Teatralnej od godziny arpa ieia rien paa nij td pracować. Na podstawie takiej propozycyi przyjść łudnie odjechał osobnym pociągiem do Moskwy. 
gej do 12ej, w ogrodzie Strzeleckim od godzinie 4ej ę M Anten Z dia ar27% | moża bardzo łatwo do rozdziału administracyi Bar- Rzym 8 lipca. Podana przez Perseveranza 
~ po południu. ra A A P kena Parian geo h ku Narodowego na dwa wydziały; przedlitawski i wiadomość, jakoby królewicz Humbert zamyślał je- 
ekonom, żonaty, la ; e a A F 5 e 8 jest bezzasadną 
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk | toni, 5e mase lat 38, na dur; Mitańska Maryanna, węgierski, chodzić tylko będzie o stosunek, w | aa e nas gor ię ra dasą R p pae 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, | wdowa, z zakładu ubogich kobiet, lat 89, na uwiąd kim majątek Banku Narodowego ma być między | 7; handa, urządzone przez ambasadę austryaską 
codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz ponie- | starczy; Fuder Anna, służąca, lat 29, na zapalenie o- te dwa wydziały rozdzielonym. a ' sh p ę ry . A 
działka. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze- |trzowny; Kwiatek Maciej, wyrobnik, 32 lat, na chorobę B Earset £ uciekł foi Aaah kt Lari c = 
dnie 30 centów. Brighta; Kornbrot esz syn faktora, lat 24, na a Sierra Guaca wy p HTE: 
— Dnia 9 lipca przedpołudniem mały, po południu | choty; Weiner Juda, grubarz, lat 70, na zapalenie płuc; A toine j - 
obfitszy deszcz; termometr od 14*6 doszedł do 24.8 R. rrr odd Deborah, żona faktora, lat 50, na zapalenie GE Ss Saiti E DEN 0 typ 
Barometru stan niski; dnia 10 lipca ogodzinie Gej *ranc | płuc. Karlistów składająca się załoga wraz z rtyleryą do- s. 
stan jego był 32448, termometr zaś 14'6 R. Wiatr] Oprócz tego dzieci do lat 5-cin zmarło 22 mianowi- stała się w ręce liberalnych. 
zachodni. cie: na biegunkę 8, na drgawki noworodka 2, na za- 8 lipoa. Rząd hiszpański przygoto- 
— W niedzielę dnia 11 lipca: Śgo Jana z Dukli i| palenie płuc 1, na zapalenie stąwu biodrowego 1, na wuja notę dyplomatyczną Z powodu wypowiedzenia 
Śej Pelagiii panny męczenniczki; w poniedziałek dnia 12 zapalenie żołądka 1 jelit 2, na katar żołądka 1, brak ugody handlowej, aby w roku przyszłym osiągnąć 
lipca: Śgo Jana Gwalberta wyznawcy. sił żywotnych 3, Da zapalenie stawu łokciowego 1, na jej rewizyę. 


A szwank” FLET na ostrą puchlinę mózgu 1, Liberalni pozwolili kobietom, dzieciom i starcom, 
"mn gd 3 „|na Enterocatharus acu is 1. 3 3 ię. 
Klasyfikacya uczniów wyższej szkoły realnej opuścić przed bombardowaniem Cantavieję 


Izbscb, jakkolwiek rzecz wiadoma, że z własnej 
szkatnły książę Walii wydatków opłacićby niemógł. 

Podajemy powyżej z Dziennika Warszawskiego 
reskrypt Cara do ministra spraw wawnętrznych jene- 
cała Timaszewa podpisany w Warszawie d. 1 lipca. 
Wyznejemy, że my nawet, którzy ani na uczucia, 
ani na żadne ulgi lub łaski rachować niezwykliśmy, 
takiego pożegnania z Warszawy niespodziewa- 
iśmy się. 


szkód żądanemu przez Anglię zadośćuczynieniu; 
król birmański zaprzeczył jednak wojsku ańgie!- 
skiemu przemarszu. Mówca spodziewa się, że król 
ulegnie słusznym żądaniom Anglii. Avglis unika 
starcia, układy toczą się jeszcze, a udzielenie od- 
noś ych dokumentów jest niestosownem. 

W odpowiedzi na interpelacyę, jaką wniósł Wa- 
dely, odpowiedział Disraeli, że w procesie Okerfa 
przeciw kardynałowi Cullen, pozostaje jeszcze ape 
lacya, dla tego niewłaściwem jest pod względem 
języka sędziego w ostatnim wyroku stawić inter- 
pelacyę. Gdyby. ministeryam miało pod ręką do- 
statęczne zeznania świadków o mieszaniu się Pa- 
pieża lub jakiej innej władzy w sądownictwo lub 
prawa urzędników publicznych, albo w przebieg 
spraw publicznych Anglii, wtedy sądziłoby, że rzecz 
wymaga najściślejszego zastanowienia. (Śmiecb). 

Ryga 8 lipca. Król szwedzki przybył tu wczo- 
raj wieczór, a dziś rano zwiedzał osobliwości. W po- 


Ostatnie depesze telegrafiozno „OTAS: 


Wiedeń 10 lipca (pry ). Pociąg oso- 
bny wiozący wczoraj aroyks.ęcia Franciszka Ka m 
koleją zachodnią do Ischl; natrzfił za. Rekawinke) 
(godzinę od Wiednia) na wózek z szutrem stojący 
aa szynach i tylko przez zahamowanie:w porę po- 
wiodło się uniknąć spotkania. nowavy dyre- _ 
któr akademii malarz Krystyn Ruben umarł w 
70 ele kę. aE gi 

Wiedeń 10 lipca (prywatna). Na zapytanie ©. 
rządu włoskiego co do mni ea jakich się dopu-- 
szczać mają Słowianie w na robotnikach 
włoskich, odpowiedział gabinet wiedeński, że nio 
nieznaczących sporów niewywołała kwestya narodo- 
ości, lecz mniemane uszczuplenie zarobku. eyi 

Wiedeń 10. lipca (prywatna). W. sprawie. 
austyacko-węgierskiego związku handlowo - cłowego 

jechali wcworaj radcy sekógjni Moxfort | Matle- í 


Bochnia 8go lipca. Pszenica 5*75, żyto 3'35, 
jęczmień 3'10, owies 2:10, groch 5'10, bób 3'85, 
kukurudza 4*50, siano 1:60, konicz 1:80, słoma —60, 
funt masła —*55. 

EE EGER YY SE 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Qassoie Lwowskiej z dnia 8 lipca. 

Posady: Zastępcy prokuratora rządowego w Sam- 
borze, podania do 27go lipca.— Leśniczego i asystenta 
Jasowego w dyrekcyi lasów i domen w Galicyi, podania 
do 28go lipca. 


zy „pow ej. 
Wiedeń 10 lipca. Urzędowa Wiener Zig 
ogłasza ustawę sankcyonowaną „o, AN pale 
liczki 1,800,000 zł. przedsiębioratwu kolei żelaznej 
przemysko-łupkowskiej. Fremdenblatt donosi z Ber- 
aa, że na wczorajszej konferencyi w Izbie handlo- 
wej obecny był burmistrz i znączna liczba, robo- 


Jenerał Jovellar wyruszył o godzinie 3 zrana w - 
tników. W skutek zarzutów podniesionych prze- 


w Krakowie. ORE, Spra a dówe nm | kieruoka Ebro przeciw 0. ód stali rob 

przy końcu roku szkolnego 1875. wy è Konstantynopol 8 lipca. Karatheodori, po- | ciw normalnej taryfie płacy przy i robotnicy na 
; RSP go ą (Nadesłane). seł katęki w Brukselli, odjechał dziś na r = ściślejszego komitetu, ję Ło 

a : ' A. j posadę. ; | brać się mającemu komitetowi fa w inne 
Uczniów wpisanych 51. Z tych otrzymali: Kraków 10go lipca. a IM bale woni Grę rwie Ateny 8 lipe. Prefekt policyi z powodu ró. propozycye. Komitet robotników wypracował już 
Stopień pierwszy z odznaczeniem : W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszya | medalem zasłagi na Wystawie Wiedeńskiej Łności zdania z ministrem oświaty, podał się do|nową taryfę, w której obliczono płacę według 

1. Grątkowski Adam, 2. Łukasiewicz Jakób, 3. Wi- | 8dem karnym następujące rozprawy ORO; w r. 1878, portretuje codzień bez względu dymisyi. + |motków. Dziś Izba bavālowa. promdi? będzie 
śniewski Władysław. W poniedziałek d, 12 lipca: Jana Biernata 0 kra- | pa pogodę tak w zwyczajnem, jak rembrand- e gęś go z komitetem robotników i fabry- 

antów. | 4 


Berno 10 lipca (pryw) Robotnicy :w zmo- 
wię bądęcy w okolicy Berna podjęli już po wig- 
kszej części robotą; mężowie zaufania robotników 
berneńskich układsją się z komitetem fabry 
i jest nadzieja, że zmowa się skończy. Sprawozda- 
nie rachunkowe kolei koszycko-bogumińskiej wyke- 
zuje 2,734,888 złr. dochodu, 1,977,121 złr. roz- 
chodu, a zatem 757,767 złr. nadwyżki. Rękojmia 
paeje 570,563. złr. okazała się mniejszą, niż 
w r. 1873. 


Stopień ' pierwszy: dzież; a Bielawskiego o kradzież; Stanisława 
i cm 4 Raznego o kradzież; Józefa Gluzy o kradzież; Macieja 
marpo Tiki Franciszek, 5. Hahn Jerzy, 6. Walczak | Musjąka o kradzież; Salomei Torbianki o kradzież; We 
9 aż Di pic Stanisław, 8. Kleinmann Izrael, | sione% d. 13 b. m.: Joachima Nogi o zabójstwo (przed 
ker Syna 12. e Ee is iois ki. sądem przysięgłych); Jana Krynickiego o przeniewie- 
czysław , 14. Geppert Wład sai 15. Bali Ac Jó rzenie; Salomona Weinera i Naftali Pitzele o kradzież; 
16. Bednarski Józef, 17 = wi i v0zef, | Jodrzeja Gletta o kradzież; Maryanny Pisarskiej o kra- 
pert Kazimierz, 19 SO earen aeti pk f Gep- dzież; Bronisławy Murawiły o kradzież. We 
Rudolf, 21. Korngoli Karol, 22 YLK50W Ki rappel d. 14 b. m.: Stanisława Świątnickiego o kradzież (przed 
23. Neiger Salomon, 24. Jetel zm R 25 geo sądem przysięgłych); Katarzyny Gumułkowej o kradzież; 
Romuśld, 26. WISznIEWŚWi "Wiktor. a orski | Jana Banacha o gwałt publiczny; Szymona Zuziaka o 
Daska - 3 . [ciężkie uszkodzenie ciała; Salomona Bergera o oszustwo; 
9cia. esaa ag slaer E on. Dominika Zerucha o ciężkie uszkodzenie ciała. We ozwar- 
ściło szkołę 9ciu. PU- | tek d. 15 b. m. Józefa Jadłowca o oszustwo (przed s9- 


towskiem oświetleniu. Na żądanie, fotografie 
mogą być kolorowane olejnemi lub wodnemi 
farbami. Fotografie z obrazów: Jana Matejki, 
Cynka, Gryglewskiego, Kossaka, Iiotsisa, są 
w Zakładzie do nabycia. (255) 

pn a e 


(NADESŁANE.) (1071) 


Kto się zajmuje dobrą młockarnią, tego uwagę 
zwracamy ną zawarte w części inseratowej ogłoszenie 
firmy Ph. Mayjarih et Comp. w Frankfurcie n. M., 
gdyż młockarnie tej firmy uważane są za najlepsze. 


; dem przysięgłych); Samuela - Leink i Sisskinda i 

Èltsi tB: przysięgłych); ue einkrama i skin sł Ń s A Ą 

Uozniów wpisanych wa PIA sę : l: Bergara o kradzież; Mortka Ryki o kradzież; Małgorzaty lob iz (216) xy 1 orkan wściekły , zrządziły wczoraj po raz drugi 

=: 3 è ych otrzymal : Wągrzyn o kradzież Macieja Mikołaja i Wawrzyńca wielkie spustoszenia; domy tu i ówdzie powałore, 

` 2" Btopień pierwszy z odznaczeniem : Czechów o kradzież; W piątek 16 lipca: b. m.: Ka- LIEBIG COMPANY'S ii kominy pozrywane, w Peszcie mośty wę 

1. Gehorsam Ignacy, 2. Eleinberger Salomon. rola Marchewki o kradzież; Ryszarda Warflingera o kra- na Tenfelsgraben zerwane, wiele domów całkiem 
sprzątniętych. | 


Stopień pierwszy: dzież; Jana Krajanowskiego o kradzież. W sobotę d. 17 


3. Purdzik Jan, 4. Cechak Józef, 5. Piotrowski | P02: NEWW mo ma. 
mę Terlecki Izydor, 7. Erbes Roman, 8. Ko- IIIi 
nieczkom , 9. Głuszak Wacław, 10. Markiewicz 
Stanisław, 11. Dembowski Józef, 13. Gabryelski Zdzi. |  SoSPodarstwo, przemysł 1 bandel. 
sław, 18. Szymozykiewicz Władysław, 14. Niedzielski EE ; 
sza wad 15. Kirschner Filip, 16. Wrona Franciszek, Komferencye cłowe x Węgrami. 

ski Emanuel, 18. Wasserberg Norbert, 19.| O rezultatach, do jakich dojść już miały dotych- | === 


Buczowski Bernard, 20. Marynowski Miecz AA EL ZZA ZZA 
z è ysław, 21. owe narąd ż z mą 
Zatorski Karol, 22, Krasuski Wacław, 23. Kanitz Emil, | mo. Wiemy me bry ya Deor RZEGLĄD POLITYCZNY. 


24. Popiel J i 
EARP rych kierunkach Węgrzy żądają. Pod względem sy- 


Fleisch-Extraoi 


| | aus Fray-Bentos | 
Central-Depot: Wien, l, Wollzele 6—8 


CARL BERCK, k. k. österr- Hotlieferant. 


Miranda 10 lipca. -Jeneral Quesada wyko- - 
nywając marsz ku Vittoria, zajął po zaciętej weloe. 


w skutsk czego droga do Vittoria jest wolną. Woj--- 
ska królewskie zsjęły Vittoria. 0000 oiie 


a 
stan] Kursa. Wiedeń 10 lipom, godz. 2 m. 16- 


Pozwolono poprawić egzamin. po wakacyach uczniom | stemu cłowego dążą mianowicie do znacznego ob- 
ekk, 
73'20.—- Losy z r. 1860 112'70. — Akoye .B 


ryj h zt otrzymało 7miu. W ciągu roku opu- niżenia cła na wszelkie wyroby fabryczne, A pod- 
Ą niesienia natomiast cła na artykuły luksusowe. Żą- 


Monachium 8 lipca. Królewicz Humbert 


Klasa I. C. dania obniżenia cła na wszelkie wyroby fabryczne N 939— 75, 
„Uczniów wpisanych 41. Z tych otrzymali: sprawia popłoch w kołach fabrycznych austrya-|przybył tu dzić w nocy pociągiem pośpiesznym, 8 arti ALI Sade GÓR gf). Po 


wieczorem odjechał do Kolonii. 

Wionaster 8 lipca. Westfälische Merkur do- 
nosi: Trybunał dla spraw kościelnych uchwalił wy- 
toczyć procas o usunięcie tutejszego biskupa Brink- 
manna z urzędu. Termin przesłuchania naznaczony 
na 10 lipca. 

Londyn 8 lipca. Na posiedzeniu Izby niższej, 
Disraeli podaje do wiadomości odwiedziny księcia 
Walii w Iadyach. Pobyt księcia będzie tam trwał | dzie, i tylko żałować przychodzi, że niemogę się 
6 miesięcy. Odjazd oznaczony jest na połowę paź- | Francuzi pochwalić taką samą stanowczością w za- 
dziernika. Koszta podróży morskiej wynoszą | daniach organizacyjnych, które w tej chwili mają 
52,000 fs. Koszta pobytu w Iadyach, gdzie książę |do rozwiązania. 
będzie gościem wice-króla, obliczone są na 30,000| Następca tronu angielski wybiera się, jak wia- 
fs. i wypłacone będą ze skarbu indyjskiego. Mini- | domo do Iadyi. Podróż tn bardzo jest różna od 
ster proponuje prócz tego 60,000 fs. na osobiste podróży europejskich, gdzie następca tronu może 
wydatki księcia. wojażować w paltocie, a wydatki podróży zawsze 


Stopień pierwszy z odznaczeniem: okich. Węgrzy starają sig złapać p:zemysłowców 
1. Brzeziński Władysław. austrysckich w łapzę, którą sami na siebie zasta- 
iia mi sili. Wiadomo, że od niejakiego czasu odzywało 
e. ak B Ba En PZPC: się dużo głosów, w interesie przemysłu austrya- 

M aag : <w 3. Pawlik Stefan, 4. Butter- |okiego przemawiających, za zaprowadzeniem oeł 

ak - ot stosser Samuel, 6. Loebenstein | ściśle protekcyjnych, twierdząc, że przy cłach lek- 
Węglowski F ubkowski Juliusz, 8. Mirisch. Józef, 9.|ko tylko protegujących, jakiemi były cła zaprowa- 

kj 3 jk ranciszek, 10. Better Jakób, 11. Galato-|dzone od r. 1865 przemysł ststryacki istnieć nie 
Milian a Jurkowski Władysław, 13. Nieszczyński | może. Otóż, wychodząc z tego punktu, Węgrzy u: 

j x zarys. + Pope Jan, 15. Kulski Władysław, |trzymują, że przemysł potrzebujący dzisiaj całej 
Józef 19 Din , 17. Kurkiewicz Jan, 18. Kucieński | doniosłości cła ściśle — protekcyjnego, jest rośliną 

=; pitin son Władysław, 20. Urbański Angelo, | sztucznie tylko wypłodzong, której pielęgnować nie 

"aa ne am. warto, że więc trzeba raczej uwagę zwrócić na in- 

zmiu. astra poprawić egzamin po wakacyach uczniom | teres konsumentów, dla których dotychczasowe cła 

Gin. er nie otrzymało miu. W ciągu roku opu- | 34 uoigżliwemi. Zachowanie ich szkodzi konsumon- 

szkołę Šciu, towi, a nie pomaga fabrykantom jak to sami i ich 


półn. zach. austr. 147: —. — Akcye - węgier. 
60:25. Akcye franko-qustr. 39'25 — Tal. 16412 — 
Ruble 152:25. 

Usposobienie giełdy: — 


y 1 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


na w 
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Za duszę ś. p. 


Walerego Wielogłowskiego 
odbędzie się 
w rocznicę śmierci 
w Poniedziałek 12 Lipca 1875 r. 
o godzinie 9éj zrana 
W KOŚCIELE 00: REFORMATÓW 
Nabożeństwo żałobne 


na które się Krewnych, Znajomych i pobożną 
Publiczność zaprasza. 


Wyszedł Nr. 14 
„Szkiecow* 


CHOR 
CUKIERKI 
Dethana «-s- 


pod firm, Władysła 


Prenumerata na 3 tomy 54 


Dzieło Szekspira. Wydanie kompletne z-545 illustracyami, dotąd wyszło zeszytów 8. 
Zeszyt po c. 50 z przesyłką poeztową 60-c. 


zalecane w słabościach gardła, cehrypee, 
irrytaeyi wgardie i gębie przez paile 
niej kazmodziejem, mówecom, profesoron: i śpiewakoma, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzenin gardła. — 
w Aria w aptece p. Detam, Faubourg St. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. Je Tramezykakiege „pod Korong“ i w aptece p. 


Księgarnia i Wydawnictwo (zie katolickich 


w Krakowie Rynek główny, Nr. 17' 
poleca Szanownej Publiczności następujące dzieła 


ZAWSZE ONI 


Kajetana Sufozyńskiego (.Bodzantowicza) z licznemi illustracyami Juliusza Kossaka 
Dzieło póomienione pod:tym względem przepysznego wydanią jedyne w Polsce. 


CZAS z Niedzieli 11 Lipca 1876: 


Ignacy Mossler 


c. k. uprzywilejowany fabrykant. 
w iBoskowitz (w Morawie) 
poleca swego wyrobu najdoskonalsze 
przyrządy do wyrabiania prasowanych 
drożdży i spirytusu w przeciągu 12 go- 
dzin z 60 do 100 cetnarów ziemniaków, 
wydające z jednego cetnara 21/4 garne 
spirytusu na 88 stopni. 
f| Moje nowéj konstrukeyi maszyny za- 
B|cierowe są tak zbudowane, że oszczę* 


TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWE lęgowe te ez 


Stowarz. zarejestrowane z nieograniczoną poręką ||lość części cukrowych i zajmują bardzo 


j|mało miejsca, przez co wszędzie pomie- 
we Lwowie 


szczonemi być mogą, a wymagają za» 
uwiadamia niniejszem, że otworzyło ` 


trudnienia tylko je dnego:pomoenika. 
: _ M 
Biuro komisowe dla przemysłu 


Przyjmuje zapytania i zamówienia: 
pośredniczące w zakupnie maszyn i narzędzi przemysło- 


OBY GARDŁA, GŁOSU I GĘBY 


wponyc a gardia, zwrzedowaceniu w ustach, euchmąeqęemu oddochowi, 
e tytoniu, zapobiegają działaniu merkutyusza. Lekarze zalecają je szozegól- 


Jłiedyka, - we Lwowie w aptóće p. Wikolaneka i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy. rtizymują środki lekarskie, zagraniczne. 


waJaworskiego 


franco. (1519-4-10) 


złr. w trzech ratach po 18 złr. 
Ignacy Mossier. 


Wykład systematyczny Tagmonologii (filozofii) Dr. A. Ż, Molickiego — Zeszyt JIgi. j i i TAM , ; „EB D 
i zawiera między innemi: Żyd dramat Całe d ieło złr. 2:50, dla prenumeratorów 2 złr. „s= | ą Sea AYN A policzy A Jakoteh WEZTRREA A .B "BR 
Asnyka i z dziejów Unii Jujana ,Qgród warzywny, Karola Langie-z polecenia ministerstwa rolnictwa napisane złr. 1 50. zaju materyałów budowlanych, oraz przedmiotów produkeyi | A Ś ać 
r dócóby | fenny iyeiorye KOAT ABE cent. 90. krajowćj i zagranicznej. Ę AŻ 
W dodatku. Żgi arkusz słynnej po- Wei p OPAT ; j íj áj] áj áj S 
MA e \ ły z najaowszemi świętami, oprawce po złr. 18, 24, 30.2 bezpłatną przesyłką. p ( ( 0 ( | ( J ( 6 g A 
wieści historycznej Młodość Juljusza Kanony na ołtarze bardzo ozdobne, cena od 80. c, do,10-złr. | | IUT( otwarte 0 (0 l. e] 0 6] || 0 e] 0 6] $ ž 25 E 
Sta AO BTM (705) | LVL! 618 — oprawny w półskórek 26 zloconemi brzegami złr 130 || Przy ulicy Kopernika I. © na dole, w domu | SM z: / |E 
gow l Przewodnik Jubileuszowy dla dyecezyi krakowskiej polecony. 20 ie. Biorący 10 egzemy. Baarowicza, gdzie urząd telegraficzny. | żż $ FE 
Obwieszczenie. 0> s | | SRA BH 
a SAY JĄ pły Po cenie zniżonej 8 * E i ESEP Si 
Nr. 11,994. * (1765) | Spiew n oscielny X. Mioduszewakiego, obejmują y. wszystkie pieśni, hymny ri ; a 
Komisra Kindł 1% i melodye kościelne z towarzyszeniem organu. zły. (;50 ua złr.'4 z przesyłką złr. 4:25. b | J g 
niatowym w owi Satipdujący zadań pai Eas e mA ia a a A a o TAT a, 5 ię CERCI An 5 w F. Gdzie wygrywa się każdy raz? 
damia, iż ułożyła na podtawie wa: |- : sy : | Mi i i 
da dochodze pojęta kę grante miesza sowy ai, - 


 REDAKCYA 
Dziennika Mód 


eręczonego losowania- pieniężnego. i które w. 
swój całości (7 oddziałów) zawiera główne 
wygrane w danym razie 


(w domu, gdzie miodosytnia K. Bobackiego). 
(1771-2-3) 


IBOLLA PROSZKY SEADLICKIEĘ 


pisma dla Polek, 


375,000 marek n. 


szczegółowo zaś 250,000; 125,000; 


z nowym kwartałem:od dnia 1: Lipea 
1875 r. powiększyła” dodatek: literacki 
do całego arkńsza druku. 
3 Nakładca mimo pomnożonych przez 
to kosztów nakładu, nie-podnoszą®: ceny. 


Kraków dnia 7 Lipca 1875 r. 


Zakład kumysowy 


Dda Jodłowsk 


skutkiem uż 


ane 


m „Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadzech do- 
świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami dom i 
k niezaprzeczenie: pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzącyc. 
źnych.„częściscałój monarchii austryackićj, poświadcza szczegółowo, że proszki te z n 
j;s AA były. i w niektórych chorobach, świetne rezultata wyzdrowienia _ 
a mianowicie: w dłagotrwańłem zatkaniu, niestrawności i zgadze, następnie 
czach, chorobach”werek, cierpieniach nerwowych, -biciu serca, Nerwo 
bółach'głowy, uderzeniach krwi do głowy, gośćcowych 
ków, nareszcie .w skłonności do choroby macicznój, do zamulenia śledziony, do 


orażeniach «© 


ni 


412 po 1,200 marek n. 


80,000; 60,000; 50,000; 40,000; 
| 26,000; 3 po 30,000, 24,000; 2 po 
20,000, 18,000; 8 po 16,000; 9 po 
12,000; 12 po 10,000 itd. a samych 


Do tego II. oddziału rozsyłamy punktualnie 
0 złr. 


"_ łożone, są z wolnej ręki do 


przeniesiony został do domu pod Nr. 166 
ulica Franciszkańska. (1770-1-3) 


W: Pan Enoch, inspektor policyi w 
Chrzanowie ża jego usiłne zsbiegi, pręd- 
kie i staranńe poczynione kroki w odszń- 
kaniu Maryanny Banaś podejrzanej: o zbro 
dnie kradzieży, jakoteż i Pan Naczelnik 
oddziału c. k. Żandarmeryi w Jaworzniu 


za jego dzielne postępowanie przy ujęciu |” 


tej osoby, raczą niniejszem moje serdeczne 
podziękowanie przyjąć. (1720) E. Sh 


Syrop Dr. Hieronima Paglidno. 

Wzmacnia i oczyszcza krew przez wy- 
dałenia ostrych i szkodliwych soków, bę- 
peer zabójczemi dlą zdrowiż ludzkiego. 
N g aaen Jakiej daa aa skuteczności, 
jest "renoma ej ciągle” używa, czas 
gdy bardzo wiele nyeh lekarstw Rek 
"wyszło z użycia. 

Jedynie prawdziwego dostać można w na- 
Goa składach: w Krakowie u p. 

ź aptekarza „pod Barankiem, * 
kosztuje 1 złe. 25 cent., opakowanie do 
przesyłki 15 centów. 


Ban de Cologne- philocome 


znana pod nazwiskiem 
Wo orasa 
W. Ro 


nabycia W Krakowie w aptece p. 
odyka „pod Barankiem* płyn ik 
dzielny, posiadając w swym składzie części 
odżywne i orzeźwiające, wzmacnia włosy i 
skórę, a nadto działa bardzo korzystnie 
w cierpieniach , usuwając owe. 
Używanie tegoż płynu w łuszczeniu się skóry 
jest jedynem, gdyż niszóząc łupież, wstrzymu- 
je towarzyszące przytem wypadanie włosów. 

Kolonia 22 Lipca 1874r.  (1615'1-3) 


Dobra ziemskie r | Główny skład en-gros ï détail 


w Galicyi zachodniej; 11/4 mili od ko- 
lei żelaznej, przy bitym gościńcu po- 


; sprzedania. 
Grunta pszenne w jedoym kompleksie, 
budynki dobre, pałac z pięknym ogrodem.. 
Lasu 600 morgów na płaszczyźnie 
w starannej kulturze, wieku około 40 lat. 
Bliższej wiadomości zasięgnąć można 
u Wielm. Pana Antoniego Mar- 
fiewicza. właściciela hotelu Krako- 
wskiego w Krakowie. (1743-1-3) 
Co RPA 2% B.. a W Mienie EOB 


- Pigułki dla psów; 


btnich doświadczeń naj 
goletnie = najs 


KWIŻDĘ 


Korn 
przectwk a wśeiekliznie. 
1 pudełka 1 zir. wa. 


mace ren onstantegi 
ua 


go W. erą i 
apt, i w Stecherade Bobenitz. | `+ (1735-4-7) 


U 


Obicia pokojowe (Tapety) 
Ą francuskie, angielskie i krajowe, oraz 


dekoracye i listwy do tychże 
c w wielkim wyborze 


nadeszły świeżo 
do handlu galanteryjnego i maszyn do szycia 


Jóżefa Jahna w Krakowie. 


* (1509-6-:0) ' 


-Tko 2a 3 2łr. 00 c. 


otrzymać można od BB. Niitller's Kxporthaus 
w Wiedniu, Il., Praterstrasse Nr. 43 


z najpiękniejsłego posrebrzanego angielskiego Bri- 


tannia metalul następujące przedmioty: 
6 łyżeczek, 
8 Midak sw z poręczeniem 
6 nożów, . 3 żę nigd 


1 szczypce do cukru, hiomesirniojg, 
1 sitko: do herbaty, 


Wszystko rązem tylko za 3 złr. 50 cent. za go- 
tówkę lub zaliczkę. (1240-4-10) 


B. Miller's Exporthis, 


__ w Wiednia, IL., Praterstrasse 43: 


EN-GROS 


cki i 
pod gwarancyą za 


w głównym składzie 


wW handlu Stanisława Feintucha 


się ekspedyują. 


Pendzli i 


Czionkami Drukarni Leona PaGzko wskiego, 


U 
SĘ prenumeratorów. 
U Ə Cena prenumeraty kwartalna Z do- 


X kolorowemi 3 złr wszelkich wewnętrznych i zewnętrznyci léni ; o n ochordhkać Zarazem zwracamy uwagęna 
N w 7 . 1 gtrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
s bez kolorowanych rycin or ORT, zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych nszko- | wielkie w amia 31183 pien dci | 
N "|| dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących sig ranach, zaognieniu-jakiéj części ciała, zapalociu $ poczynejące się przez qig 
3 A. OQOtremba, oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd. $ jfk ie riip am. gree one paire 
+4 M. a. E] 
(1741) wydawca: PAW nalna fiaazki x opisem użycia RO e. w. a. znaczne ma wygrane, Poleca 


Portland Cement 


tak Grodziecki, jak również Groszowie- 


sprzedaje się po 


najtańszych fabrycznych cenach 


Stanisława 


ze OTOGEU BEE IPCC OE z złr. 5,— | Flaszka tynktury do barwienia włosów | do barwienia na brunatno i czarno zły, 9,— 
u Mała flaszka . . . . . . +,- + n»n /2.50|  wråz z prawdz. olejkiem orzechowym |Pomada żywiczna pó laseoskach . pi 50 
Rynek „„gŁara-kamienica Słoik z alabastr. szkła prawani sty- | podstawką i szczotkami. . . . . „ 5—| i 
SEE ryjskićj pomady z ziół alpejskich . „ 2.— | Flaszka prawdz. olejku orzechowego . „ 1.50 (1365-1-12) 
w Krakowie. 


NB. Zamówienia z prowincyi bezzwłocznie 


prenumeraty „Dziennika”Mód *, spodzie- 
wa się licznego przystąpienia” nowych 


1, losy oryginalne po 6:5 

Ua 3.25 , 
aan m „ 1-68 , 
za zaliczką, przekazem pocztowym, lub na- 
desłaniem gotówki, a po uskutecznionem cią- 


gnieniu bez wezwania wygrane pieniądze i 
wykazy wygranych. 


długotrwałego drażnienia na womiży it. p. 
Corns pudefiia oryginalmezo z opirem uzycia A zie. w. 
m EŃ i o i OC a 0 ZERO 


ODEA FRANCUSKA 


n » UJ 


a 


SOLI 


l 


- datkiem literackim, krojami i rycinami 


Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącój ludzkości ws 


LEJ TRANOWY zWĄTROBY MIĘTUSÓW. | 


j Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergon w Norwóagii, 
MG który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju .tranowego z wątroby. 
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miQtusów bywa używanym z najle 
skutkiem w chorobach piersiowych i płucowych, skrofułach i angielskiój c 
robie (tak zwanój rhachitis), Wyłecza”najbardziój zastarzałe cierpienia gośćcowe i row 
matyczne, jak również chroniczne wyrzuty skórne. (996-4.-; 
„Cena fiaszki x opisem miyelin 1 xir. w. m. 


1; " » » „. 8:18 
W eiągnieniu w drugiej poto- 
wie zeszł. roku był masz dom 
najszczęśliwszym, gdyż oprócz” 
wielu wygranych wypłaącikiśmy 
także mejznacezniejszą wygranę 
240,400 marek. (1643-5-5) 


Mindus Marienthal 


Bankierowie w Hamburg ix 


kopi 


KRAKOWIE Dr. 8 mrs pocą" © j 
w +: p. Dr. Są LETEK Apt -Wi WW „Ml. Hm- 
wornieki, p. J. Jakins — we WG WA RAD s p. F. 
. W. Królikowski, p. A. Rorlinst, p. Z. Rucker, 

w BIAŁEJ p. Keler apt., J. Ber- | w GLINIANACH p. Helm, | w RZESZOWIE p. J. Sebhsiter 

RA oat a LETREN GURAHUMORA p. E. Bote- | | Sp. | yupan y 
a jg UK p. l u 18KA APU., ral aptit Di a yw PEOPYKONE p: ”. Hlodoly 
apt i p. B. Wiłosławski apt. | * TRONUA U PoJ Bohm, STRYJU p. J. Sielecki apt.,. 
CZERNIOWCACH m: Igna- | * Ter apt, U TARNOPOLU p. A. Morawetz 
cy Bchnirch i p. J. Brzozow- k i p. F. Jamrogiewicz apt., 


ft, 


eiten 


) 


ra 
id, 


Bu haben in der 


Orbinations:Mnftalt für 
eime ran 


-ge5 


a 3 


wiohte 


| ski apt s pzm. p. Koster: |1, TARNOWIE p. W. A:'F. Wie- £ f} 

„ DOBROMILU p. A. Grotow- ewiczówa wd., W. Filipek ap. logórski i p, W. Miildner i Sp, EJ 
« Już nie trzeba froterów !! ski aptas . NOWYM-TARŁGU p. G. baur, |, WADOWICAGB p. *zhno. Sare 
Główny skład „ DROHOBYCZU pp. J. Alexie- | „ PRZEMYŚLU Foltin i p. Ig. Brosig, s A 


p} £. Geide- | 
wicz i L. Dobrzyniecki apt. ozka i p. E. 7 zobalski, ZBARAŻU p. N. Sóssormann 


A;WEGlE cukumadworny dostawca w Wiedniu, Tuchlauben 9. $ 


pe Poręczone 1,000 złreńskich ZZ 


kto po użyciu tej w całym świecie słynnej e. k, wył. uprz. 


ósencyi óporostu włosów i brody.....tynktury do zniszczenia łapieżu 
| niemnićj należącćj do tego prawdzi- .* p Zwraca się następnie uwagę! » 
wéj styryjskićj pomśdy z ziół alpej- +Ê G s Nie tworzą się ani rude, ani siwe wta 
skich, nieyučyskan włosów lub brody. & przez użycie jedynie i wyłącznie istnie- 
Każde dalsze: w;chwalanie staje się jącego, bez wszelkiego współzawodni: 
dlatego zbytćczne, że codziennie bar- ctwa będącego prawdz. i najlepszego 


zo wiele osób'u wynalazcy prze- i EA epoh 
konato ug o AANGE doś fm mleka do odświeżania włosów, 


konało się o dobroci tegoż przed- je 
bez potrzeby ściągania tłuszczu z wło- 


miotu. = 
Skutek okazuje się bez różnicy je sów, jak to się dzieja u fanych środków, 
tudzież należącćj do togo słyanćj w na- 


wieku „nawet kto ma łysinę, raj- gs 
późnićj po sześciu miesiącach; przy p der cudowny sposób: zrobionój prawdz. 
' pomady orzechowój, zmieszanój z częścia- 


wypadaniu włosów już po ośmiu 
dńiach; podczas tworzenia się łu- mi wytwarzających włosy i wzmacniają- 
cych korzeni i ziół, również: najlepszy 


kaucztkowój woskowój 
PASTY 


do zapuszczania posadzek 
W. WWischina 


poleca handel towarów korzennych i norym- 
berskich pod firmą 


ANDRZEJ SCHULTZ 
w Krakowie Rynek Nr. 26. 

Przesyłki ząamiejscewe bezzwłocznie 

się uskątoczniają. (1764 -3-) 


Soeben erfhien: 5. fehr vermehrte 


i DETAIL e 


pieżu „nawet po trzykrotnem uży- 


Opolski 


| 4 ję b ` N ` prawdz. olejek orzechowy i prawdziwa 
doskonałość gatunku kwitl UT weią | $ uaa r“ 8.4 pomada żywiczno-woskowa, która wzma- 
$ porg ; aN cnia porost włosów. 


s . Protokółowany znak ochronny. 
Z rzetelną i punktualną dostawą polecają się jaknajlepiéj 


HAWRANEK & COMP, 


parfumerowie, właśol- 


n) uwo 


olele o. K. przywileju; 


cementi da Galicyi 
Feintucha 


i tdo których tylko pisemne zamówienia adresować należy, ` 
ME” w Wiedniu, WI. Bezirk dzpiirzerapitalgasne Nr. 86. waz 
y : j 


CENY: 
Wielka flaszka z alabastr, szkła esencyi 


*r' 


"Mh | CENY: 
Flaszka tynktury do barwienia włosów złr. 3.— | Słoik prawdziwéj orzechowéj pomady 


snsd 


ME” Każdy otrzyma kwit poręczenia na tysiąc złreńskich, wag 


ee | Doświadczenie | nauczyło, iż wyroby nasze rzeczywiście w każdćj rodzinie są niezbędnemi. 

Główny skład częściowy dla Wiednia jedynie i wyłącznie u p. Józefa Weissa, Szto, Tuchlauben Wr. 87. 
Portret, jako zuak ochronny, jest na każdym z naszych wyrobów na winietach i opisach użycia widocznym. Żamówienia z zagranicy 

wykonane (będą punktualnie tylko za poprzedniem nadesłaniem gotówki. z prowincyi za gotówkę lub zaliczką. ~ Za opakowanie 20 cent, 

więcej. O dokładny adres uprasza się. i 


(1484-8-) 


Btorący na skład otrzymają odpowiednią zniżkę. 


| 
Wód mineralnych M Ni UWAGA.  Uprasza się kupującą Publiczność, aby we własnym interesie, wyraźnie tylko wyrobów Hawranka zażądała, gdyż są jedyne na 
świecie, które nie są obliczone na omamienie ludzi. 5 PZ 


RENEE p A ZORNCWZJNCZ INE a 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. ; 


